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Obrady zespołu partyjno-rządowago

Rozwój chemizacji 
i modernizacji rolnictwa

Wczoraj odbyło się wspólne posiedzenie partyjno-rządo­
wego zespołu do spraw rezerw i możliwości przyspieszenia 
rozwoju rolnictwa oraz Komisji Gospodarki Żywnościowej 
KC PZPR.
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Amb.H.S.Amerasinghe 
o Przewodniczącego

Rady Państwa
Przewodniczący Rady Pań-

Henryk Jabłoński przy- 
j wczoraj przebywającego w 

Warszawie, na zaproszenie mi 
distra spraw zagranicznych 
PRL. przewodniczącego XXXI 
sesji Zgromadzenia Ogólnego 
Narodów Zjednoczonych i 
przewodniczącego III Konfe­
rencji Prawa Morza — amba­
sadora Hamiltona Shirley’a 
Amerasinghe.

W czasie rozmowy omówio­
no zagadnienia związane z 
przygotowaniami do VI sesji 
Konferencji Prawa Morza, 
podkreślając, iż mieć ona bę­
dzie doniosłe znaczenie do u- 
stalenia nowych zasad ochro­
ny. użytkowania i eksoloata- 
n mórz i oceanów. (PAP)

Związki zawodowe szkołą 
gospodarowania i komunizmu 

Przemówienie L. Breżniewa

na zjeździe związkowców ZSRR
Wczoraj na Kremlu rozpoczął obrady XVI Zjazd Radziec­

kich Związków Zawodowych. Otwarcia zjazdu dokonał 
przewodniczący WCRZZ ZSRR, Aleksiej Szybajew, witając 
delegatów oraz delegacje związkowców z przeszło stu kra­
jów wszystkich kontynentów. Wśród nich, w Prezydium 
Zjazdu zasiadł przewodniczący delegacji polskiej, członek 
Biura Politycznego KC PZPR, przewodniczący CRZZ Wła­
dysław Kruczek.
Delegaci uchwalili porządek 

obrad zjazdu oraz dokonali 
wyboru komisji roboczych.

Przemówienie wygłosił se­
kretarz generalny KC KPZR 
Leonid Breżniew.

PRZEMÓWIENIE 
L. BREŻNIEWA

Obecny etap rozwoju Związ 
ku Radzieckiego — stwierdził 
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Pcw talne przemówienie H. Jabłońskiego

W Warszawie obraduje I Europejskie
Seminarium Czerwonego Krzyża

W Warszawie rozpoczęło się wczoraj I Europejskie Semi­
narium przedstawicieli 21 organizacji Czerwonego Krzyża z 
Europy oraz z USA, poświęcone upowszechnianiu międzyna* 
rodowego prawa humanitarnego, którego zasady zawarte zo­
stały w konwencjach genewsk ch z 1949 r. Protektorat nad 
seminarium objął przewodniczący Rady Państwa Henryk Ja­
błoński, który uczestniczył w otwarciu obrad.
Powierzenie Polsce organiza­

cji seminarium jest kolejnym 
świadectwem uznania dla na­
szej polityki zagranicznej, 
zmierzającej do umacniania po 
koju i bezpieczeństwa na świę­
cie, a także dla humanitarnej 
działalności Polskiego Czerwo­
nego Krzyża.

wyeh w rozwijaniu socjalisty 
cznego współzawodnictwa.

Radziecki przywódca pod­
kreślił, że partia uważa związ 
ki zawodowe za potężną siłę, 
pomocną w utrwaleniu dyscy 
pliny pracy na wszystkich od 
cinkach produkcji. Postawiliś 
my przed sobą wielkie zada­
nie — zapewnić zaopatrzenie 
ludności w wartościowe, wy­
sokiej jakości i urozmaicone 
artykuły żywnościowe. W 
związku z tym szczególnie 
ważne jest obecnie zwiększe­
nie produkcji mięsa i produk 
tów mięsnych, a tym samym 
dalszy rozwój hodowli. Bez 
wątpienia problem ten zosta­
nie rozwiązany. Chodzi tylko 
o to, aby rozwiązać go jak naj 
szybciej. W tym właśnie kie­
runku powinny, zmierzać wy­
siłki i inicjatywa wszystkich 
zatrudnionych w rolnictwie.

L. Breżniew powiedział, że 
partia na pierwszy plan wy­
sunęła zadanie podniesienia 
materialnego i kulturalnego 
poziomu życia ludzi radziec­
kich. Programowe hasło „Wszy 
stko dla człowieka, wszystko 
w imię człowieka” partia prze 
kształciła w tysiące praktycz­
nych posunięć. Jednym z ta­
kich posunięć jest wzrost do­
chodów pieniężnych ponad 39 
mir radzieckich pracowni­
ków. Innym — rozwój produk 
cji artykułów powszechnego 
użytku i podniesienie ich ja­
kości. Partia wykazuje też sta 
łą troskę o polepszenie warun 
ków pracy oraz modernizację 
przemysłu, rolnictwa, budow­
nictwa i transportu, przezna­
czając na ten cel olbrzymie 
środki. Mówca stwierdził, że 
troska o człowieka to nie tyl­
ko zaspokajanie jego materiał 
nych potrzeb, trzeba bowiem 
zwrócić uwagę także na mo­
ralną stronę zagadnienia. Tu­
taj nie są potrzebne żadne do 
datkowe nakłady, lecz stała 
myśl o człowieku.

L. Breżniew powitał z zado 
woleniem wszelkie kroki w 
kierunku wypracowania współ 
nego stanowiska i nawiązywa 
nia współpracy między naj­
większymi międzynarodowy­
mi organizacjami związkowy- 
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Przemówienie powitalne wy­
głosił Henryk Jabłoński. 
Stwierdził, że problematyka 
ochrony humanitarnej i posza­
nowania praw człowieka w 
czasie konfliktów zbrojnych 
jest dla narodu polskiego szcze 
golnie ważna i bliska. Wynika 
to z ideowych zasad, którymi 

, kieruje się nasze państwo i 
społeczeństwo, jak również z 
bolesnych doświadczeń, jakich 
nie szczędziła nam historia. 
Mówca podkreślił, iż obecny 
stan stosunków międzynarodo­
wych sprzyja Skutecznemu pro 
wadzeniu pokojowej polityki. 
Zwrócił uwagę, że zgodnie z za 
sadami przyjętymi w Helsin­
kach, zbliżające się spotkanie 
w Belgradzie traktujemy jako 
konstruktywną kontynuację 
procesów służących pokojowej 
przyszłości. W tym kontekście 
H. Jabłoński podkreślił pilną 
potrzebę uzupełniania odprężę 
nia politycznego — militar­
nym, zahamowania wyścigu 
zbrojeń.

Polska konsekwentnie udzie­
la poparcia rozwojowi, umac­
nianiu i upowszechnianiu mię­
dzynarodowego prawa humani 
tarnego w konfliktach zbroj­
nych. Istniejący bowiem we 
współczesnym prawie między­
narodowym zakaz wojny nie 
jest jeszcze przestrzegany w 
wielu regionach świata. Prze­
wodniczący Rady Państwa pod 
kreślił wkład Międzynarodowe 
go Komitetu Czerwonego Krzy 
ża w kodyfikację i rozpow­
szechnianie międzynarodowego 
prawa w konfliktach zbroj­
nych.

Przewodniczący MKCK w Gene­
wie — Alexandre Hay podkreślił, 
iż seminarium jest wydarzeniem 
dużej wagi i ma głęboki sens nie 
tylko dla samych czerwonokrzys- 
kich organizacji, ale również dla 
całej Europy. Przypomniał, iż Pol­
ska, która tak wiele ucierpiała w 
swej historii, jest najlepszym przy 
kładem wiary w człowieka, gło­
szonej przez Czerwony Krzyż.

Z kolei przemówienie wygłosił 
przewodniczący delegacji Ligi Sto 
warzyszeń Czerwonego Krzyża, 
Czerwonego Półksiężyca, Czerwo­
nego Lwa i Słońca, wiceprezes Fe­
deracji Kai Warras. Rozpowszech­
nianie konwencji genewskich — 
podkreślił — jest w dzisiejszym 
święcie, pełnym jeszcze niepoko­
jów i konfliktów, czynnikiem 
umacniającym pokój.

Prezes PCK — Ryszard Brzozow 
ski, podkreślił, iż seminarium jest 
przejawem powszechnego dażenia 
do stworzenia klimatu sprzyjają­

A. Kosygin w Finlandii
Premier ZSRR A. Kosygin udał 

się wczoraj z wizytą do Finlandii 
na zaproszenie prezydenta tego 
kraju U. Kekkonena. Wizyta po­
trwa do 2" mr-ęa.

Podróż N. Podgórnego
Wczoraj opuścił Moskwę rd"ją? 

się na zaproszenie prezydenta J. 
Nyerere z wizytą oficjalną do 
Tanzanii, przewodniczący Prezy­
dium Rady Najwyższej ZSRR — 
N. Podgórny. Po zakończeniu roz 
mów w Dar es Salam, radziecki 
przywódca odwiedzić ma również 
Zambię i Mozambik.

Wybory samorządowe w Hesji
W jednym z zachodnioniemjec- 

kich krajów (landów) — Hesji, w 
niedzielę odbyły się wybory sa- 

cego realizacji idei pokojowego 
współistnienia a tym samym wye­
liminowania konfliktów zbrojnych.

Wieczorem Henryk Jabłoń­
ski spotkał się z uczestnikami 
I seminarium. (PAP)

Gdyński dworzec morski

Od kilku dni pasażerom Żegbgi Gdańskiej służy nowy dworzec 
w Gdyni. Obiekt usytuowano przy Skwerze Kościuszki, tuż 
przy przystani statków „białej floty". Na powierzchni 3058 me­
trów kwadratowych mieszczą się kasy, b;uro Urzędu Celnego, re­

stauracja, dwa bary, kiosk chu".
Fot. — CAF

Spotkania, kiermasze, dedykacje

Wielkopolska dekada liferacka 
rozpoczęła się w Lesznie

Tradycyjnie już wiosną ożywia się w Wielkopolsce rytm 
życia kulturalnego, a najwyrazistszym tego przejawem są 
bezpośrednie kontakty pisarzy z czytelnikami z różnych śro­
dowisk. Odbywają się one w ramach jedynych tego typu w 
naszym kraju otwartych imprez społeczno-kulturalnych — 
literackich dekad. Tegoroczna jedenasta z kolei Dekada Pisa­
rzy Środowiska Wielkopolskiego zainaugurowana została 
wczoraj na Ziemi Leszczyńskiej. Uczestniczący w niej człon­
kowie poznańskiego Oddziału Związku Literatów Polskich 
przyjmowani są w Lesznie bardzo serdecznie.
W gmachu Urzędu Woje­

wódzkiego odbyło się spotka­
nie pisarzy z przedstawiciela­
mi władz polityczno-admini­
stracyjnych województwa lesz 
czyńskiego. Uczestniczyli w 
n.im m. in. sekretarz KW 
PZPR — Jadwiga Bąk oraz wo 
jewoda leszczyński — Euge­
niusz Pacia, który witając ocze 
kiwanych tutaj gości podkre­
ślił szczególne znaczenie De­
kady w urzeczywistnianiu ha­
sła „Kultura bliżej świata pra 
cy”.

Przedstawiając stan posiadania 

morządowe. Przyniosły one zwy­
cięstwo CDU, która już w wybo­
rach do parlamentu krajowego 
(Landtagu) Hesji z 1971 roku oka 
zala się partią .zwycięską. CDU 
dysponowała w parlamencie hes­

kim 53 mandatami, ale władzę 
sprawowała koalicja socjaldemo­
kratów i liberałów (SPD — 49 
mandatów, FDP — 8 mandatów). 
W wyniku niedzielnych wyborów 
komunalnych CDU przejęła kon­
trolę nad wielu miastami rządzo­
nymi dotychczas przez koalicję 
SPD/FDP. W największym mieś­
cie Hesji — Frankfurcie nad Me­
nem CDU otrzymała 51 procent 
głosów.

Rozpatrzono programy: che 
mizacji rolnictwa oraz produk 
cji i wykorzystania techniki 
rolniczej w bieżącym pięcio­
leciu. Stwierdzono, że osiąg­
nięcie w tym okresie wzrostu 
produkcji rolnej o 16 — 19 
procent wymaga zwiększonych 
dostaw nawozów mineralnych.
maszyn, urządzeń i innych 
środków produkcji, które wy­
datnie zwiększają wydajność 
pracy rolnika i przyczyniają 
się do intensyfikacji procesów 
produkcyjnych w rolnictwie.

Przy omówieniu założeń w 
dziedzinie chemizacji rolnic­
twa, podkreślono konieczność 
dalszego rozwoju przemysłu 
nawozów mineralnych, a szcze 
golnie nawozów azotowych o- 
raz środków ochrony roślin • 
pełniejszego wykorzystania 
krajowych złóż wapna nawo­
zowego. Produkcja i dostawy

w zakresie bazy służącej kulturze, 
wskazał on na kulturalne trady­
cje i wciąż rosnące ambicje mie­
szkańców Leszczyńskiego. Znaczą­
cy jest tutaj dorobek w dziedzinie 
regionalnego ruchu kulturalnego, 
amatorskiej twórczości artystycz­
nej, czytelnictwa, dokumentowa­
nia historycznej tradycji. Wojewo­
da leszczyński omówił także bie­
żące zadania społeczno-gospodar­
cze oraz perspektywy rozwoju Zie­
mi Leszczyńskiej.

Prezes poznańskiego Oddziału 
ZLP — Czesław Chruszczewski w 
imieniu pisarzy środowiska wiel­
kopolskiego podziękował serdecz-

DoJcończenie nn str. 2

Nadal napięcie w Pakistanie
Jak podają agencje zachodnie, 

sytuacja w Pakistanie jest nadal 
napięta. W niedzielę w kilku mia 
Stach doszło do kolejnych starć 
między uczestnikami antyrządo­
wych demonstracji a policją. A- 
gencja Reutera pisz", że w do­
tychczasowych starciach zginęły 
22 osoby.

Zakończenie prób z rakietami
Agencja TASS informuje, że w 

związku z zakończeniem radziec­
kich prób z rakietami nośnymi, 
w’ rejonie Oceanu Spokojnego w 
promieniu 50 mil morskich od 
punktu o współrzędnych: 23 stop 
nie 25 minut szerokości północnej 
i 171 stopni 28 minut długości 
wschodniej, od 22 marca br. j-st 
on dostępny dla żeglugi i komuni 
kacji lotniczej. 

nawozów mineralnych powin 
ny zapewnić wzrost poziomu 
nawożenia do 250 kg w czys­
tym składniku na 1 ha użyt­
ków rolnych w 1980 r. wobec 
13? kg w 1970 r.

Program chemizacji rolnictwa 
zakłada w latach 1976 — 1980 
wzrost produkcji nawozów azoto 
wyeh o 21 procent, fosforowych 
o 13 procent, wapniowych o 41 
procent, środków ochrony roślin 
przeszło dwukrotnie i oleju napę 
dowego dwukrotnie. Wydatnie 
wzrosną także dostawy mineral­
nych dodatków do pasz, witamin, 
antybiotyków, aminokwasów, two 
rzyv sztucznych i ogumienia o- 
raz usługi chemizacyjne.

W toku omawiania rozwoju i 
wykorzystania techniki rolniczej 
wskazane na potrzebę kontynuo­
wania rozbudowy i modernizacji 
tej gałęzi przemysłu oraz zwięk-- 
szenia tempa uruchamiania pro­
dukcji nowych asortymentów ma 
szyn dla rolnictwa i gospodarki 
żywnościowej. Podkreślono, że 
dzięki konsekwentnej realizacji 
postanowień XV Plenum KC sy­
stematycznie wzrasta wyposaże­
nie techniczne rolnictwa i poziom 
jego zainwestowania. W roku 1980 
na jeden ciągnik przypadać bę­
dzie 28 ha gruntów, podczas gdy 
w 1975 bvło ich 48 ha. Około 65 
procent zbóż, 80 — 90 procent bu­
raków cukrowych i 40 procent 
ziemniaków zebranych zostanie 
przv pomocy kombajnów.

Wzrost dostaw przemysło­
wych środków produkcji wy­
maga troski o racjonalne ich 
wvkorzystanie. W tym celu — 
jak stwierdzono — należy roz 
wiiać i usprawniać usługi dla 
ro^mtwa.

Obradom, w których uczest 
nicz^ł zastępca cz^onką Biura 
Politycznego, minister rolni­
ctwa — Kaźmierz Barcikow- 
ski. mwodroczył sekretarz 
KC Józef Pińlkpwcki. Obecny 
bvł wiceprezes P’dv Mini­
strów — Longin Cegiełki.

PAP

1000 wytopów stali
Załoga stalo­

wni konwerto- 
rowo • tlenowej 

kombinatu me 
talurgicznego 

— Huta „Kato* 
wice” dokonała już ponad 1000 
wytopów stali wytwarzając 
przeszło 300 000 ton metalu. 
Stalownicy huty przeprowa­
dzają obecnie w ciągu każdej 
doby średnio 18 wytopów i pro 
dukują około 15 gatunków wy 
soko jakościowej stali, przera­
bianej na półwyroby w walco­
wni — zgniataczu w kombina­
cie, a następnie — na bardziej 
uszlachetnione produkty w 
kilku innych hutach śląsko-za 
głębiowskich. (PAP)

Podczas letn ch wakacji

Atrakcyjne formy 
wypoczynku dla 4,5 min 

dzieci i młodzieży
4,5 min dzieci i młodzieży 

skorzysta z różnych form wy­
poczynku w czasie tegorocz­
nych wakacji letnich. Dla oko­
ło 1 800 000 przygotowuje się 
atrakcyjne formy spędzania 
czasu w miejscu zamieszkania. 
2 600 000 tj. o 5 procent więcej 
niż podczas ubiegłego lata, wy- 
jedzie na kolonie i obozy, 
zwiększona zostanie liczba 
miejsc na koloniach — w tym 
również zdrowotnych, na obo 
zach dla młodzieży szkół śred­
nich. na wczasach w miastach 
dla dzieci wiejskich.

Mimo, że do rozpoczęcia wa­
kacji pozostało jeszcze ponad 
2 miesiące, przygotowania są 
w pełnym toku. Największe 
jak zwykle zadania spoczywa 
ją na zakładach pracy, które 
zajmują się organizacją pra­
wie 75 procent miejsc wypo­
czynku wakacyjnego dzieci i 
młodzieży.

O sprawach tych szeroko 
dyskutowano na dorocznej, 
ogólnokrajowej naradzie or­
ganizatorów wypoczynku let­
niego dzieci i młodzieży, któ­
ra odbyła się wczoraj w War­
szawie. (PAP)



Zniesienie sianu wyjątkowego Na polach Wielkopolski

Niepowodzenie Partii Kongresowej
w indyjskich wyborach

Zupełnie nowa sytuacja polityczna powstała w Indiach 
wczoraj rano, gdyż rządząca krajem od 30 lat Partia Kon­
gresowa znalazła się u progu porażki w wyborach do izby 
niższej parlamentu, zaś jej przywódczyni i premier Indii 
od 1966 roku, 59-letnia Indira Gandhi, przegrała w swoim 
okręgu w Rac Bareli.
Według stanu z godziny 11 

rano czasu indyjskiego, spo­
śród 286 rozstrzygniętych już 
mandatów (na ogólną liczbę 
542), Partia Kongresowa zdo­
była 111, zaś opozycyjny blok 
„Janata”’ 134.

Wstępna analiza wyników 
wyborów wskazuje, że główną 
przyczyną niepowodzenia Par*

Rozmowy
J. Carter - T. Fukuda

W Białym Domu rozpoczęły 
się wczoraj dwudniowe roz- 
rwy prezydenta USA — Jim 
my Cartera i premiera Japonii 
Takeo Fukudy. Zdaniem ob­
serwatorów, rozmowy będą o- 
kazją dla obu mężów stanu do 
przedyskutowania problemów 
gospodarczych w świetle zapo 
wiedziianej na maj br. w Lon­
dynie konferencja „na szczy­
cie” przywódców najbardziej 
uprzemysłowionych państw 
zachodnich. Uważa się, że Sta 
ny Zjednoczone będą nalegać 
na Japonię, aby podjęła kro- 
kj zmierzające do pewnego 
zrównoważenia dwustronnych 
obrotów handlowych. W wy­
mianie handlowej z Japonią, 
USA w ubiegłym roku zano­
towały deficyt sięgający 5,5 
mld dolarów. Inwazja gospo­
darcza Japonii na rynki za­
chodnie wywołuje zaniepoko­
jenie i kroki odwetowe żarów 
no w Europie zachodniej jak i 
w USA. (PAP)

tii Kongresowej są przegięcia 
i wypaczenia popełnione przez 
polityków jej prawego skrzy­
dła w okresie stanu wyjątko­
wego. wprowadzonego latem 
1975 roku. Stan wyjątkowy słu 
żył początkowo poskromieniu 
opozycji prawicowej, ale póź­
niej zaczął być wykorzystywa 
ny przez kongresowych zwo­
lenników rządów silnej ręki, 
zwłaszcza w Indiach północ­
nych. przeciwko lewicy i inte­
resom mas. Pani Gandhi, któ­
ra przyznała na jednym z wie 
ców przedwyborczych ze „nie 
wiedziała co dzieje się na pro­
wincji”, w ubiegłym roku i na 
początku br. kilkakrotnie od­
rzucała żądania lewicy aby cof 
nąć stan wyjątkowy. Stan wy­
jątkowy zniosła dopiero wczo­
raj nad ranem — w godzinę po 
nadejściu wiadomości iż prze­
grała w Rae Bareli.

Przewaga „Janaty” nad Partią 
Kongresowa może wzrosnąć w mia 
rę napływania wyników z ludnych
prowincji północnoindyjskich,
gdzie do zdobycia jest jeszcze oko 
ło 120 mandatów, a gdzie dotych­
czas partia rządząca nie zdobyła 
ani jednego miejsca. Kongres wy- 
padł bardzo dobrze na południu 
kraju, jednak większość spośród 
132 tamtejszych mandatów już roz 
strzygnięto.

Porażka Kongresu w Indiach pół 
nocnych jest następstwem nieza­
dowolenia ludności z nadużyć i 
przegięć popełnionych przez spra­
wujących tam władzę lokalną kon
gresowych 
wych.

Partia

polityków prawico-

Kongresowa ucierpiała

odGEOSu
r.

p zlowiekowi, który miał 
wątpliwości, czy wolno 

sprzedawać i kupować tak 
zwane bony dewizowe Banku 
Polska Kasa Opieki, „Życie 
"Warszawy” odpowiedziało nie 
dawno, że nie są one dewiza­
mi, lecz jedynie upoważnienia 
mi uprawniającymi do nabycia 
towarów w eksporcie wew­
nętrznym do wysokości u- 
przednio dokonanej wpłaty w 
dewizach. Zatem — obrót bo­
nami nie podlega ogranicze­
niom. z tytułu przepisów dewi 
zowych.

Bony — czytam — sprzeda- 
? nć mogą, i to za dowolnie u- 
mówioną cenę, tylko te osoby, 
I tóre mają w bankach pol­
skich konta dewizowe. Obojęt 
r>e, czy ktoś wpłacił dewizy 
na ich konto, czy też uczyniły 
to emp same. Innym — tłuma 
czy gazeta — którzn skupują 
„w celu odprzedaży z zy­
skiem towary nabyte w kraju 
m obce pieniądze wpłacane w 
’ raju lub za granicą, albo do 
kumenty uprawniające do o 
trzymania takiego towaru” 
grozi odpowiedzialność karna 
do pięciu lat pozbawienia wol 
naści.

Czytam to i nadal mam wat 
nliwości. Czy zatem od sprze­
dającego mi bony PKO mam 
żądać okazania zaświadczenia 
o tym. że jest posiadaczem sto 
sownego konta? A jeśli tego 
nie wiem i okaże się — może 
dużo później — iż nabyłem bo 
ny od k.ngoś kto nie ma kon­
ta dewizowego, to, czy w ta­
kim przj/padku współuczestni 
cze nielegalnym obrocie bo 
nami?

Nie prosta ciekawość dyktu 
je mi te pytania. Najważniej­
sza w moim przekonaniu jest 
bowiem inna wątpliwość, któ­
rej nie usuwa wspomniane 
wyjaśnienie „Życia”. Czy na­
wet zgodna z przepisami od­
sprzedaż bonów PKO po do­
wolnie wysokiej (często bar­
dzo wysokiej) cenie jest spo­
łecznie pożyteczna? A czy w 
ogóle powinniśmy sie godzić z 
tum. że niektórzy ludzie potrą 
fia żyć nie tyle ze swej pra­
cy. Up przede wszustkim z „u- 
miejetnej” sprzedaży swoich 
kont dpuii-nurych, czyli bonóws 
za złotówki?

także wskutek ustąpiena Jagjiwa- 
na Rama z rządu i kierownictwa 
Kongresu. Na początku lutego za­
łożył on „Kongres na Rzecz De­
mokracji”. J. Ram, przywódca 90 
milionów indyjskich niedotykal­
nych, przeciągnął na stronę swego 
ugrupowania i „Janaty” znaczną 
część biedoty wiejskiej, która do­
tychczas tradycyjnie głosowała na 
Kongres.

W Indiach południowych, 
umiarkowanie postępowe re­
formy społeczno-gospodarcze 
I. Gandhi zapewniły jej partii 
wyraźne zwycięstwo. (PAP)

TK
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Siewy w pełni
Kalendarzowa wiosna zastała wielkopolskie rolnictwo w 

pełni prac siewnych. Pogoda nadal sprzyja rolnikom, jest 
wystarczająco ciepło, żeby kontynuować prace połowę.
Ze wszystkich województw dziej zaawansowane w pra-

mamy wiadomości, że najbar

Wielkopolska 
dekada literacka

nie
Dokończenie ze str. 1 
za organizację „literackich

dni” władzom województwa, Wy­
działowi Kultury i Sztuki Urzędu 
Wojewódzkiego w Lesznie, kierow­
nictwu P.P. „Dcm Książki”, Wy­
dawnictwu Poznańskiemu, działa­
czom kultury, księgarzom, biblio­
tekarzom, przedstawicielom orga­
nizacji związkowych i nauczycie­
lom. Rozpoczynając jedenastą wiel 
kopolską dekadę — powiedział pi­
sarz — mamy w pamięci wszyst­
kie dotychczasowe. Składały się na 
nie setki rozmów o książkach, o 
ludziach, o socjalistycznym huma­
nizmie, o życiu naszego kraju. W 
książkach odbija się cała panora­
ma polskich losów. Nasze bezpo­
średnie spotkania z czytelnikami 
panoramę tę wciąż wzbogacają.

W wielu zakładach pracy, w 
szkołach era z w Wojewódzkiej 
Bibliotece Pedagogicznej w 
Lesznie odbyły się wczoraj li­
terackie rozmowy. Autorzy de­
dykowali tu swoje książki, któ 
re czytelnicy mogli zakupić na 
okolicznościowych kierma­
szach. W Woj. Demu Kultury 
przy ul. Narutowicza zor­
ganizowana ziostała tradycyjna 
„Biesiada literacka” — spotka­
nie pisarzy (przyjechało ich do 
Leszna 26) z działaczami kul­
tury. aktywem społeczno-poli­
tycznym, przedstawicielami 
młodzieży. Zasłużeni w upow­
szechnianiu czytelnictwa bi­
bliotekarze otrzymali dyplomy 
uznania. Wyróżniono również 
biblioteki w Rydzynie, Rawi­
czu i Wschowie.

Dzisiaj odbędą się kolejne 
spotkania w Lesznie oraz na 
terenie województwa. Pisarze 
gościć będą w Gostyniu, Gó­
rze, Kościanie. Rawiczu i we 
Wschowie. W leszczyńskich 
księgarniach czynne będą „sto- 
iska z dedykacjami”. Uczestni­
cy dekady zwiedzą również 
Leszczyńską Fabrykę Okuć Bu 
dowlanych „MetalplasP*. (kos)

cach siewnych są państwowe 
i spółdzielcze gospodarstwa 
rolne, ze względu na najwięk 
szy stopień wyposażenia tech 
ndcznego. Maszyny i ciągniki 
są dobrze przygotowane do 
prac wiosennych, występują 
jednak braki w ogumieniu i 
niektórych asortymentach częś 
ci zamiennych, potrzebnych 
do wymiany. Nadal są kłopo­
ty z zaopatrzeniem w nawozy 
azotowe i fosforowe, choć os-
tatnio podjęto 
porcie.

Stan ozimin 
bry, rzepaków

decyzję o

jest bardzo

im-

do-
również. Dobry

odrost żyta poplonowego poz­
wala na rozpoczynanie wypa­
su bydła na polach.

KALISKIE. Godziesze, Wieru­
szów, Ostrzeszów to gminy w 
woj. kaliskim, w których wiosen 
ne siewy są najbardziej zaawan­
sowane, mają bowiem gleby lek­
kie. Państwowe gospodarstwa roi 
ne w tych gminach ukończyły 
już w większości siewy grochu 
i owsa oraz przygotowały pola 
dla pszenicy jarej i jęczmienia ja 
rego. Rolnictwo szykuje się do 
sadzenia ziemniaków. Są jednak 
pewne kłopoty z sadzeniakami. 
Brakujące ilości zostaną zastąpio 
ne sadzeniakami niek wali tikowa 
nymi, przeznaczonymi dla kon­
traktacji przemysłowej, (par)

KONIŃSKIE. Trwają tu siewy 
owsa i jęczmienia, jednak prace 
te są raczej w fazie początkowej. 
Szykuje się pola do siewów psze 
nicy jarej. Z ziarnem siewnym 
nie ma kłopotów, są natomiast 
duże trudności z zaopatrzeniem 
w nawozy sztuczne: azotowe i 
fosforowe. Przewiduje się, że za-

mi

Wstępne wyniki wyborów municypalnych

Niezaprzeczalny sukces
francuskiej lewicy

W niedzielę 20 marca odbyła sie we Francji druga tura
wyborów municypalnych. Przyniosła cna znaczny sukces 
opozyc.ii lewicowej, która zebrała 51.5 procent głosów, pod­
czas gdy za obozem rządowym opowiedziało się 47 procent 
obywateli.
Opozycja lewicowa (komuni­

ści. socjaliści i lewicowi rady­
kałowie) zdobyła w drugiej tu 
rze dalsze 29 miast powyżej 
30000 mieszkańców’. Tym sa­
mym po obu turach wvborów 
będzie ona'kierować 155 mias­
tami tej kategorii, w których

W minioną niedzielę zanotowa­
no w Wielkopolsce kilka poważ­
niejszych wypadków drogowych.
Oto szczegóły 
nich.

niektórych z

Q Na trasie Newy Tomyśl — 
Borują Kościelna w woj. poznań­
skim uderzył w drzewo motocykl. 
Motocyklista i pasażer zginęli.
• W Kłodawie w woj. koniń­

skim zderzyły się samochody oso­
bowe „Mikrus” i „Wołga”. Pasa­
żerka „Mikrusa”, która odniosła 
obrażenia, przebywa w szpitalu w 
Kole. Przyczyną wypadku było 
wymuszenie pierwszeństwa prze­
jazdu przez kierowcę „I^ołgi”.
• Na zakręcie drogi w Skałko- 

wie w woj. kaliskim wjechał na 
skutek poślizgu do rowu i prze­
wrócił się samochód „Fiat 125p”, 
którego kierowca jechał z nad­
mierną szybkością. Kierowca i je 
go żona odnieśli obrażenia.
• W Zabłociu w woj. koniń­

skim obrażenia odniósł 6-letni 
chłopiec, który wyjeżdżając ro­
werem spośród zabudowań na dro 
gę publiczną został potrącony 
przez motocykl, (b)

„GŁOS 
Adres

MIĘDZYNARODOWA NARADA 
KONSERWATORÓW ZABYTKÓW

lifikowanych do sadzenia, zatem 
rolnicy we własnym zakresie prze 
bierają ziemniaki w kopcach, że­
by zapewnić sobie potrzebny ma­
teriał sadzeniakowy, (emp)

LESZCZYŃSKIE. Obserwuje się 
tu znaczne zaawansowanie prac 
siewnych. Groch jest zasiany w 
50 procentach, owies w 40 proc en 
tach. Pszenicę jarą zdołano wy­
siać na 20 procentach planowa­
nej powierzchni, a jęczmień jary 
na 15 procentach plantacji. Na 
ogół nie ma kłopotów z ziarnem 
siewnym, dopuszczono do obrotu 
niewielkie ilości ziarna siewnego 
owsa II i III klasy. Brakuje na­
tomiast sadzeniaków, zaleca się 
zatem wymianę sąsiedzką między 
poszczególnymi wsiami i rolnika­
mi. Nawozy azotowe i fosforowe 
zapewniono dla pokrycia 70 proc, 
potrzeb, w nawożeniu pogłównym 
ozimin trzeba było zastosować o- 
graniczenia. Pierwszeństwo w za 
opatrzeniu mają rolnicy kontrak 
tujący zboża i inne uprawy. <tt)

POZNAŃSKIE. Siewy w gospo­
darstwach uspołecznionych, a 
zwłaszcza w państwowych gospo­
darstwach rolnych są na półmet­
ku. W niektórych zakładach pań 
stwowych, jak ap. w Gaju Wiel­
kim, należącym do Kombinatu 
PGR Kaźmierz zakończono w mi 
nioną sobotę sie-wy owsa i jęcz­
mienia. Przodują w pracach po- 
lowych kombinaty PGR Jarosła­
wiec i Manieczki, w których w 
tym tygodniu zakończą się siewy 
zbóż jarych. W gospodarce całko 
witej województwa zasiano poło­
wę plantacji grochu, 35 proc, ow 
sa, 25 proc, pszenicy jarej 1 10 
proc, jęczmienia jarego. Trwają 
przygotowania do sadzenia ziem­
niaków, na jedną czwartą areału 
przeznaczonego do planowej od­
nowy zabraknie ziemniaków kwa 
lifikowanych, trzeba będzie je 
zastąpić materiałem gorszej ja­
kości. (emp)

Zagadnienia wzajemnej wsp6) 
pracy w zakresie konserwacji za­
bytków są przedmiotem 
wej narady dyrektorów przed?,, 
biorstw i instytucji konserwator 
skich z krajów socjalistycznych 
która rozpoczęła się wczoraj v 
Warszawie. Udział w niej biWa 
specjaliści z Bułgarii, CSRS, 
gosławii, NTtD, Rumunii, Węgie, , 
ZSRR.

Generalny konserwator zab^. 
ków w Ministerstwie Kultury j 
Sztuki dr Bohdan Rymaszewski 
witając gości podkreślił, że na^ 
ży dołożyć wszelkich starań w - 
lu zabezpieczenia przed zniszcz 
niem i uratowaniem dla pototc. 
nych obiektów, świadczących • 
rozwoju i bogactwie kultur* M 
przestrzeni wieków.

W pierwszym dniu narady 
cjaliści polscy zapoznali przyb 
łych na spotkanie przedstawicie; 
instytucji konserwatorskich z brat 
nich krajów z organizacją, meto, 
darni i formami pracy stosowany, 
mi w Polsce. (PAP)

ZARZĄDZANIE WIELKIMI 
ORGANIZACJAMI 
GOSPODARCZYMI

wybrane problemy zarząd^;, 
wielkimi organizacjami gospoda, 
ciymi są tematem rozpocz^ 
wczoraj w Warszawie czterodnio 
wej polsko - amerykańskiej kon 
ferencji naukowej. Uczestnicy t 
niej przedstawiciele polskiego prz- 
mysłu, specjaliści w dziedzinie a 
rządzania oraz ekonomiści z nuty 
tutów naukowych, a także na^o^ 
cy z czołowych uczelni efcew. 
micznych USA.

Polsko - amerykańska wspćąm. 
ca w dziedzinie organizacji zarza 
dzania trwa 10 lat. Umożliwiła ona 
podniesienie kwalifikacji stypenc 
stów, którzy podczas pobytu w 
Stanach Zjednoczonych zapozna 
wali się m. in. ze stosowaniem w 
celów zarządzania systemów infor­
matycznych oraz metodami szko­
lenia kierowników. (PAP)

Zjazd związkowców ZSRR
Dokończenie ze str. 1 
— Światową Federacją

mieszka łącznie 13 milionów 
obywateli. Obóz rządowy, któ­
ry do tej pory kontrolował 126 
miast zdołał zachować ich za­
ledwie 66. Także w mniej 
szych miastach i osadach lewi­
ca znacznie powiększyła swój 
stan posiadania.

W samym Paryżu lewica tak 
że zwiększyła swój stan posia­
dania odbierając obozowi rzą­
dowemu dzielnice 2 13.

W 5 dzielnicy mandat rad­
nego uzyskał przywódca gaul- 
listów Jacąues Chirac, który 
zostanie też pierwszy od stu 
lat merem francuskiej stolicy.

Związków Zawodowych, Mię­
dzynarodową Konfederacją 
Wolnych Związków Zawodo­
wych i Światową Konfedera­
cją Pracy.

Mówiąc o realizacji progra­
mu dalszej walki o pokój i 
międzynarodową współpracę, 
przyjętego przez XXV Zjazd 
KPZR, mówca podkreślił zna 
czenie umocnienia jedności 
bratnich państw socjalistycz­
nych i pogłębienia ich wszech 
stronnej współpracy.

L. Breżniew przypomniał 
następnie, że w swej polityce 
zagranicznej ZSRR i jego so­
cjalistyczni sojusznicy konsek 
wentnie trzymają się lenino­
wskiego kursu pokoju. Rozwi 
jając i pogłębiając współpra­
cę z krajami, które wyzwoliły 
się spod jarzma kolonializmu 
oraz współdziałając gdzie tyl­
ko to możliwe z realistycznie 
myślącymi kołami w pań­
stwach burżuazyjnych, kraje
socjalistyczne 
konkretnymi

występują z 
inicjatywami,

Według wstępnych danych
gauliliści zebrali 59 mandatów 
do 109-osobowej Rady Miej­
skiej Paryża, lewica 40 manda 
tów, a kandydaci na radnych 
ze strony Michel a d’Ornano — 
tylko 10.

Agencje prasowe podkreśla­
ją, żę sukces, jaki odniósł fran 
cuski sojusz sił lewicy w wy­
borach municypalnych, jak też 
zwycięstwo przywódcy RPR, 
gaullisty Jacąuesa Chiraca nad 
popieranym przez ^.iscardys- 
tów Mdchelem d’Ornano stwa­
rzają interesujący układ poli­
tyczny we Francji przed wybo 
rami do parlamentu w roku 
1978. (PAP)

zmierzającymi do polepszenia 
klimatu politycznego na świc 
cie.

W świecie kapitalistycznym 
kontynuował mówca — są jesz 
cze wpływowe koła polityczne 
zainteresowane w naruszania 
konstruktywnego dialogu mię­
dzynarodowego. Ostatnie tego 
przykłady to ingerencja państw 
NATO w wewnętrzny konflikt 
zbrojny w Zairze i nowa osz­
czercza kampania przeciwko 
Ludowej Republice Angoli.

Równie uporczywie — pro­
wadzi się „operacje” przeciw 
ko krajom socjalizmu. Podej­
mowane są próby osłabienia 
zwartości wspólnoty socjali­
stycznej. Usiłuje się nadwe­
rężyć ustrój socjalistyczny. Na
si przeciwnicy chcieliby
znaleźć wewnątrz naszych kra­
jów jakiekolwiek siły wystę­
pujące przeciwko socjalizmo­
wi. A takich sił nie ma, w spo 
łeczeństwie socjalistycznym bo 
wiem nie istnieją Z uciskane 
oraz eksploatowane l^lasy i na 
rody. Nasi przeciwnicy ucie­
kają się do kłamstw i tworzą

mity n „wewnętrznej opozy­
cji” w krajach socjalistycz­
nych.

Nie wzbrania się u nas „myś 
leć odmiennie” niż większość 
krytycznie oceniać te lub inne 
strony życia społecznego. Do 
towarzyszy, którzy występują 
z uzasadnioną krytyką, prag­
nąc pomóc sprawie, odnosimy 
się jak do rzetelnych kryty­
ków i jesteśmy im wdzięczni. 
Do tych którzy zgłaszają błęd 
ną krytykę odnosimy się jak 
do osób mylących saę.

Inna sprawa, gdy kilka od- 
szczepieńców aktywnie wystę­
puje przeciwko ustrojowi so­
cjalistycznemu, wkracza na 
drogę działalności antyradziec­
kiej, narusza prawo, a nie ma­
jąc oparcia wewnątrz krajti, 
zwraca się do zagranicy, do 
imperialistycznych ośrodków 
wywrotowych — propagando­
wych i szpiegowskich. Naród 
nasz domaga się, aby z takimi 
„działaczami” postępować jak 
z przeciwnikami socjalizmu i 
własnej ojczyzny, wspólnika­
mi i agentami imperializmu. 
Naturalnie podejmujemy i bę­
dziemy podejmować wobec 
nich kroki, przewidziane przez 
prawo.

Przechodząc do stosunków 
radziecko - amerykańskich, L. 
Breżniew odnotował obiektyw 
nie istniejące znaczne możli­
wości dalszego rozwoju ko­
rzystnej dla obu stron i całe­
go świata współpracy w róż­
nych dziedzinach. Sekretarz 
generalny KC KPZR wypo- 
wiedziiał się za podpisaniem, 
uzgodnionego już w ogólnych 
zarysach w 1974 r„ nowego po 
rozumienia o ograniczeniu stra 
tegicznych zbrojeń oifensyw- 
nyęh. Następnie wymienił e- 
weńtuąlne wspólne inicjaty­
wy ZSRR i USA w dziedzi­
nach — zakazu produkcji, jak 
również likwidacji najbardziej 
niebezpiecznych rodzajów bro 
ni chemicznej oraz inne posu­
nięcia na rzecz zahamowania 
wyścigu zbrojeń i utrwale­
nia bezpieczeństwa narodów. 
Mówca zwrócił także uwagę 
na rozwój wzajemnie korzyst

nych st osunk ów handlowe - 
gospodarczych.

Nawiązując do trwających 
obecnie przygotowań do spot­
kania w Belgradzie przedsta­
wicieli krajów — sygnatariu­
szy Aktu Końcowego KBWE, 
L. Breżniew stwierdził, iż 
ZSRR pragnie, aby odbyły się 
tam konstruktywne, rzec zew? 
rozmowy suwerennych partne 
rów.

Rejonem świata, który nie 
przestoje przyciągać uwagi o- 
pinii publicznej jest Blisk: 
Wschód — oświadczył radziec 
ki przywódca. W ostatnich ty 
godniach obserwuje się wyraz 
ne nasilenie aktywności jdypk 
matycznej. Siedząc przebieg 
wydarzeń można uznać, że er 
raz bardziej realne staje sie 
wznowienie prac konferencj: 
genewskiej.

W dalszej części swego WJ' 
stąpienia L. Breżniew 
pomniał, że ważnym i akt“3'' 
nym pozostaje nadal próbie® 
zakazu wszystkich doświad­
czeń z bronią jądrową.

Na zakończenie przemówie­
nia L. Breżniew odczytał de­
kret Prezydium Rady Najwy- 
szej ZSRR o nadaniu 
kom zawodowym Orderu K-' 
wolucji Październikowej 7 
ich wielkie zasługi w rew^1” 
cyjnej działalności i w Ww." 
kiej Socjalistycznej RewoluC1 
Październikowej, w reali^c^ 
zadań budownictwa gosTcd®- 
czego i kulturalnego, akty * 
ny udział w komunistyczny 
wychowaniu ludzi pracy or 
dokonał aktu dękcracji sz 
daru WCRZZ. (PAP)

Zachmurzenie duże z ^^^4? 
przejaśnieniami. Miejscami 
deszczu. Rano lokalne mg y'stopni 
peratura maksymalna od Rra 
na północy do 12 na polu 
ju. r”

□ EDSA

Dzisiejszy serwis Sn2?rn^,fa, 
opracował Wojciech NenłW

WIELKOPOLSKI'
redakcji: Poznań, ul. Grun-

waldzka 19. Adres pocztowy: skrytka nr 1074
60-959 
g I u m:

Poznań

DZIENNIK ROBOTNICZEJ SPÓŁDZIELNI WYDAWNICZEJ „PRASA — KSIĄŻKA - RuC^.
Prenumerata: wpłaty

działy RSW „Prasa-Książka-Ruch” oraz 
pocztowe I doręczyciele do dnia 10 ka* rą. 
miesiąca (z wyjątkiem grudnia) poprzeg^ł), 
cego okres prenumeraty: na miesiąc (17^ ' 
kwartał (52 zł), półrocze (104 zł). 0

k o 5 e-
Wiesław Porzycki (red. naczelny),

Marian Flejslerowlcz I Kazimierz Marcinkowski 
(zastępcy redaktora naczelnego), Tadeusz 
Kaczmarek (sekretarz redakcji), Eugeniusz 

Cofta, Zbilut Sęk, Zbigniew Szumowski.

Wydawca: Poznańskie Wydawnictwo Prasowe RSW. Telefony: 
600-41 łączy wszystkie działy. Dział łączności z czytelnikami 
665-718. Sekretariat redaktora naczelnego 454-09. Zastępca redaktora 
naczelnego 665-718. Sekretarz redakcji 648-85. Dział informacji 
665-939. Dział sportowy 648-45. Redakcja nocna 430-73 i 453-31. |g| 
Biuro Ogłoszeń: Grunwaldzka 19 60-782 Poznań, tel. 665-916. Za treść 
i termin druku ogłoszeń redakcja nie odpowiada. E Druk PZG im. 
M. Kasprzaka — Poznań.

nr 35029.2 G Ł 0 S — 22 III 1977



Oblicza współczesnego kapitalizmu

Fiasko wizji 
„państwa dobrobytu"

Technika 
sprzed lat

Nie tak dawny jest okres, 
kiedy burżuazyjni ideo­
lodzy zachłystywali się 

głoszeniem wszem i wobec, że 
gospodarka najbardziej rozwi 
niętych państw kapitalistycz. 
nyCh umożliwia stworzenie 
państwa dobrobytu”. I to dla 

. wszystkich. Dla elity rządzą­
cej, przedsiębiorców, kapitali­
stów i również dla robotni- 
ków. Było to zwykłe mydlenie 
oczu, mające na celu zamaza­
nie sprzeczności klasowych ka 
pitalfemu> zdyskredytowanie 
ideologii marksizmu i osłabię 
nie ruchu robotniczego. Ale 
niektórzy uwierzyli. Propago­
waniu tego rodzaju haseł słu­
żyła z jednej strony wysoka 
koniunktura gospodarcza Za­
chodu, a z drugiej — rozwój 
zabezpieczeń socjalnych: eme 
rytur, rent, zasiłków itp.

Nie byłby jednak kapitalizm 
kapitalizmem, gdyby nie wy­
stępowały w nim wewnętrzne 
sprzeczności, gdyby nie towa­
rzyszyły mu negatywne zjawi 
ska. Dały się one odczuć szcze 
golnie w czasie największego 
wojennego kryzysu, który 
'ozpoczął się z końcem 1973 r. 
i z niewielką przerwą trwa 
do dziś.

W .1973 r. inflacyjny wzrost 
cen wynosił prawie 10 proc., 
i wskaźniki inflacji w 1974 r. 
'■kształtowały się następująco 
v poszczególnych krajach: Ja 
ponia 25 proc., Włochy 19 
oroc., Wielka Brytania 15 proc., 
Francja 13 proc., USA 11 proc., 
Kanada 10 proc., RFN 7.5 proc. 
W 1975 r. w niektórych kra­
jach kapitalistycznych sytua­
cja inflacyjna jesłcze bardziej 
się pogorszyła. Wskaźnik infla 
cji w W. Brytanii zwiększył 
się do 21 proc., a we Wło­
szech do 17 proc.

Towarzyszyły temu — spa­
dek produkcji przemysłowej i 
wzrost bezrobocia. Osiągnęło 
ono np. w USA 6,5 min., w 
RFN 1 min., w Wielkiej Bry­
tanii — ponad 600 000. we 
Francji — około 700 000. W 
słownictwie ekonomicznym Za 
rhodu pojawił się nowy ter­
min — stagflacja — oznacza­
jący występowanie jednocześ 
nie inflacji i stagnacji gospo­
darczej. I.edwo zdążono się do 
niego przyzwyczaić, a pojawi­
ło się jeszcze nowsze pojęcie 
— slnmpflacja, które oznacza 
’°dnocześnie występowanie in' 

regresu gospodarczego 
i bezrobocia.
, W końcu 1975 r. i na począt 
h.1 1976 burżuazymym ekono- 
mistom zaczęło się wydawać, 

pzytelnicy prasy poznań 
skiej mają co pe­

wien czas okazję czytać ol 
brzymie ogłoszenie „Polmo- 
■bytu”. Inserat ów apeluje 
do Szanownej Klienteli wy- 
żej wzmiankowanego ofe­
renta, by korzystała z u- 
sług Pogotowia Techniczne­
go, które poleca swą pomoc 
— cytuję: „w miejscu gara 
żowania lub w miejscu za­
trzymania się pojazdu na 
trasie”. Dalej wymienia się 
świadczone czynności i...

Właśnie. Teraz następuje 
część najistotniejsza, bo­
giem obejmująca wykaz sta 
cji „Polmozbytu” w kilku 
miastach województw: ka­
liskiego, konińskiego i noz 
nańskiego. W sumie jest 
tych stacji 9 (słownie: dzie 
wieć). Większość wspomnia- 
nych punktów pomocy dro­
gowej oferuje swe usługi w 
Ładzinach 6—22 od ponie­
działku do mątku, zaś w so 
boty od 6 do 18.

Czytając owo obszerne o- 
głoszenie, nie znalazłem jed 
^k informacji najważniej- 
Szei: kiedy i kto udzieli mi 
na szosie pomocy w godzi­
nach nocnych lub w niedzie 
'c? Nic z tych spraw. „Polz 
mozbyt” poleca bowiem 
Pracować w podległych mu 
stacjach obsługi na dwie 
zmiany i tylko w tych godzi 
nach oferuje również dojaz 
dy do klienta w ramach po 
mocy drogowej.

Myjemy raczej w okresie 
rozkwitu motoryzacji w na 
s~Vm kraju. Przekonanie ta 

powinno przyczyniać się 
do poszerzania wachlarza u-

że najgorsze minęło. Eksperci 
przewidywali wzrost produk­
cji dóbr i usług w 24 rozwi­
niętych gospodarczo pań­
stwach kapitalistycznych o 4 
proc., a wyniósł on 5 proc. We 
wszystkich czołowych pań­
stwach uprzemysłowionych 
wzrastało wykorzystanie mo­
cy produkcyjnych, zwiększały 
się obroty światowego han­
dlu, zaczęła spadać inflacja, 
zmniejszyło się nieco lub prze 
stało wzrastać bezrobocie. O- 
kazało się wszakże już w po­
łowie ub. roku, że tempa oży­
wienia gospodarczego nie da 
się utrzymać na dalszą metę.

Prognoza gospodarcza dla 
krajów Zachodu ria 1977 r., 
opracowana przez1 tygodnik 
„Newsweek” i ośrodek ekono- 
metryczny Uniwersytetu Pen­
sylwańskiego WEFA (którym 
nb. kieruje doradca prez. Car 
tera, prof. Lawrence Klein) in 
formuje, że w ub. roku rocz­
ne tempo wzrostu obniżyło się 
o co najmniej pełny punkt pro 
centowy, w niektórych kra­
jach, jak USA, nawet o 3 lub 
4 punkty. „Jednakże źle wró­
ży fakt, że spadek nastąpił 
w sposób zsynchronizowany, 
w różnych krajach jednocześ­
nie” — komentuje „News­
week” — dodając, że tego ro­
dzaju synchronizacja może 
wzmocnić efekty spadku ak­
tywności gospodarczej aż do 
50 proc. Jeśli dodać, że w’ świe 
cie kapitalistycznym nastąpił 
kryzys walutowy, że deficyt 
handlu zagranicznego państw 
Organizacji Współpracy i Roz 
woju Gospodarczego (OECD) 
przekroczył 20 mld dolarów, 
że n.astapiła ponowna zwyżka 
cen ropy, widoczne są kryzys 
i niestabilność gospodarki ka­
pitalistycznej — oczywiste sta 
je się, że powrót do dawnego 
temoa rozwoju państw Zacho 
du jest niemożliwy.

Oczywiste jest jeszcze jed­
no: wizie utworzenia w ra­
mach gospodarki kapitalistycz 
nej „państwa dobrobytu”, 
„powszechnej szczęśliwości” 
poniosły fiasko. Snołeczne skut 
ki kryzysu ponosi głównie kia 
sa robotnicza.

Główny problem to bezrobo 
cie. W krajach EWG znajdu­
je sie obecnie prawie 6 min 
bezrobotnych, co starowi 5,6 
proc, ludności zdolnej do pra­
cy. Lw^ba bezrobotnych nai- 
szybciei rośnie w Darii. RFN 
i we Włoszech. W USA pod 
koniec ub. roku bezrobocia 
wzro^o do 8.1 proc, ludności 
zawodowo czynnej, tj. do po­

sług, do wychodzenia, klien­
towi naprzeciw. A że na na­
szych drogach coraz więcej 
pojazdów, w tym także pro 
wadzonych przez „zielo­
nych” lub mało wprawnych 
kierowców, którzy raczej 
nie znają się na arka­

nach „sztuki naprawczej”, 
właśnie przypadków koniecz 
ności wezwania pomocy dro 
gowej będzie chyba coraz 

Nie zawsze na linii

A. w niedzielę 
kompletna pustka...
więcej. Nadto wiemy wszy­
scy, że wielu kierowców wy 
jeżdżą z garażu „na tra­

sę” wyłącznie w sobotnie po 
południe lub w niedzielę. 
Ich nadzieje i szanse na u- 
zyskanie jakiejkolwiek po­
mocy w przypadku awarii 
silnika czy innego zespołu 
samochodu — są zniko­
me. Bo w późne sobotnie 
popołudnie, w każdą nie­
dzielę, a także w nocy — Po 
moc Drogowa „Polmozbytu ’ 
nie działa. Ona czuwa tylko 
w dzień, choć wiadomo, że 
o tej porze doby nie tak 
trudno o pomoc z innej stro 
ny.

Zatem — „Polmozbyt” za 
mierzą działać tylko w jed­
ną stronę, wierząc, że i tak 

ziomu 8 min osób. To są da­
ne oficjalne. Według obliczeń 
związków zawodowych, jest 
jeszcze gorzej. Np. amerykań_ 
ska centrala związkowa AFL- 
CIO ocenia liczbę poszukują­
cych pracy na 9,7 min. Biorąc 
pod uwagę rodziny osób nie 
mogących znaleźć zatrudnie­
nia, Międzynarodowa Organi­
zacja Pracy obliczyła, że wsku 
tek bezrobocia w świecie ka­
pitalistycznym skazanych jest 
na trudności materialne co naj 
mniej 42 min osób.

Niepewna sytuacja na ryn­
ku pracy, wpływ inflacji na 
wzrost kosztów utrzymania, i 
dvsnroporc,ja w podziale do­
chodów wpływaią na zwięk­
szenie napięć społecznych,

Rządy państw kapitalistycz 
nych, a także instytucje po­
nadnarodowe, jak Rada OECD, 
ratunek w wyjściu z kryzysu 
i środek w walce z inflacja, 
która uważa się za wroga nr 
1, widzą w surowych oszczęd 
nościach i „zaciskaniu pasa” 
— oczywiście przez klasę ro­
botniczą i wszystkie warstwy 
pracujące. Zmniejszeniu ulega 
ją wydatki na potrzeby spo­
łeczne, coraz głośniei bur^ua- 
zyjna prasa i przedsiębiorcy 
kapitalistyczni domagają si" 
likwidacji lub ograniczenia p- 
ważnej części ubezpieczeń so 
cjalnych.

Przerzucanie ciężaru infla­
cji na banki mas pracujących 
jest w historii kan:t°lizmu ni 
czvm nowym. Tak dzieje się 
i tym razem. Dzięki monopo­
listycznej pozycji w głów­
nych gałęziach gospodarki, 
wielkie koncerny mogą tak 
dyktować ceny, by nie zmniej 
szać, lecz zwiększać swoje zys 
ki, co zresztą skutecznie czv- 
nia. W drugim kwartale ub. 
roku zyski 541 największych 
koncernów amerykańskich 
wzrosły o 33 proc, w porów­
naniu z poprzednim rekiem. 
Natomiast sytuacja życiowa 
mss pracującvch pogarsza się 
nie tulko względnie, w stesun 
ku do rosnącego bogactwa 
klas uprzywilejowanych, ale i 
bezwzględnie, w stosunku do 
lął ubiegłych.

Polaryzacja bogactwa i nę­
dzy w świeci? kapitalistycz­
nym potwierdza aktualność 
podstawowych tez marksisto­
wsko — leninowskich o isto­
cie kaoita^zmu. ..Państwo do 
b-rbvtu” cPa wszystk^h. w ka 
mtalizm:e możrs śmiano mię­
dzy bajki włożyć.

JERZY ANKUDOWICZ 

zostaną mu zaliczone dobre 
chęci wyjścia z usługami po 
za mury i granice nodwór 
ka stacji napraw. Wszakże 
okazał się w owej trosce o 
klienta nieco krótkowzrocz 
ny. Nie pomyślał ktoś, że 
każdy kierowca, który wy­
jeżdża na trasę, najbardziej 
boi się awarii właśnie w no 
cy, a jesz^e bardziej w nie 
dzielę. Jeśli mu się coś zda 

rzy — pozostaje całkowicie 
opuszczony i bezradny. Nie 
pomoże mu nic i nikt. Bo 

większość kierowców mijają 
cych lub jadących w kierun 
ku przeciwnym — nie ma 
serca dla drugich, zaś przed 
siębiorstwa i placówki po­
wołane do niesienia pomocy 
— działają raczej jak urzę­
dy. O określonej godzinie za 
mykają sklepik na kłódkę i 
fajrant! Klient nasz pan — 
owszem — ale tylko w wy 
znaczonych godzinach.

Tak jak sprawę załatwił 
„Polmozbyt” — acz chwała 
mu i za owe dzienno-wie- 
czorne dyżury — może roz­
strzygać problem ktoś, kto 
nie ma podeiścia prawdzi­
wego kupca do potencjalne-

Poprawa warunków pracy

Dostrzec i zrobić wszystko
Kilka lat temu w poznań­

skiej „Polfie” wiele pro 
blemów bhp wymagało 

rozwiązania. Przejawem nieza 
dowalającej sytuacji w tym- 
zakresie były wypadki przy 
pracy, choroba zawodowa 
wśród pracownic zatrudnio­
nych przy produkcji leku „In- 
tencordin”.

Na przełomie lat 1976 i 1977 
w „Polfie” odbyła się wizyta­
cja, przeprowadzona przez in­
spektora pracy Zarządu Głów 
nego ZZ Chemików. Oto jego 
konkluzje:

„Działalność dyrekcji zakładu 
oraz poszczególnych kierowników 
wydziałów w zakresie bhp — jest 
bardzo dobra. Jej rezultat to wzo 
rowy ład i porządek w obiektach 
produkcyjnych, wyeliminowanie 
chorób zawodowych oraz stworze­
nie załodze dobrych warunków 
pracy...”

Debra praca administracji, 
dzięki czemu „Polfa” przeobra 
ziła się w zakład wzorcowy, to 
w znacznej mierze wynik dzia­
łalności inspiracyjno-kontrol- 
nej organiizacii partyjnej i 
związkowej. Wiemy, przecież 
jak poczesna jest rola rady za­
kładowej w przeprowadzaniu 
społecznych przeglądów wa­
runków pracy oraz w tworze­
niu i realizacji planów poora- 
wy tychże warunków. Prze­
gląd i plan należały zaś w ..Pol 
fie” do najważniejszych form 
działania na r/ecz bhp. Na 
przykład w 1976 roku w wyni 
ku wiosennego przeglądu cpra 
ccwano harmonogram zadań 
dotyczący rozwiązania 20 waż- 
nv"h problemów bhp. Wszy­
stkie zadania zostały wykona- 
n".

Plan poprą wv warunków
r^cy na rok 1976, uparty czę­
ściowo na wvnikąch n—oglą­
dów, zawierał R zadań. Wyko­
nano siedem. Ósme — herme- 

procesu nr7es:e wania 
tal^u — ma być sfinalizowane 
w TI kwanta10 br. Program m 
prawy bhp do roku 1980 od-

go klienta. Jeśli zaś ktokol­
wiek twierdzi, że jeszcze nie 
czas u nas na pełnodobową 
służbę pomocy drogowej — 
śmiem twierdzić, że nie ma 
racji. Bo jeśli nawet na no 
czątek byłoby słabo ze zle­
ceniami, już teraz trzeba 
klienta — nawet tego przy­
szłego — przyzwyczaić, że 
coś takiego istnieje, że mo­
że na pomoc Uczyć w każdej 
trudnej godzinie. Przecie z 
pogotowiem drogowym jest 
podobnie jak z doraźną po­
mocą lekarską, a ta dostęp 
na jest całą dobę.

W wielu innych krajach 
bywa tak, że „żółte anioły” 
(takim mianem określa się 
pojazdy pomocy drogowej) 
nie czekają na wezwanie w 
swoich bazach, dyżurni nie 
grają w karty aż do mo­
mentu nadejścia zlecenia, 
ale jeżdżą po najbardziej 
ważnych szosach tam i z 
powrotem, by nieść pomoc 
w każdej chwili. Jest ona 
wówczas szybsza, no ń sku 
teczniejsza, a kierowca po­
trzebujący jej nie musi 
zbyt długo czekać, aż ktoś 
się zjawi i napompuje mu 
oponę, wymieni pas klino­
wy czy ustawi zapłon.

Tymczasem „Polmozbyt” 
i jego Pomoc Drogowa 
chcą dopasować klienta i 
jego potrzeby do swoich 
„mocy produkcyjnych” o- 
raz... ograniczonych możli­
wości, a może i chęci.

KRZYSZTOF POMORSKI

W Muzeum Techniki w War­
szawie czynna jest wystawa 
ped nazwę „Historia techniki 
filmowej — Ujarzmienia ru­
chu". Jest ona przeglądem 
eksponatów obrazujących roz 
wój fotografii i kinematografii. 
Na zdjęciu: lałerna mag:ca z 

ubiegłego wieku.

CAF — fot. Rosiak

zwierciedla najpilniejsze po­
trzeby, przy czym na ich za­
spokojenie zapewniono sobie 
środki finansowe.

' Takimi . samymi metodami i 
z takim samym skutkiem jak 
„Polfa” wiele zakładów w wo 
jewództwach: kaliskim, koniń­
skim, leszczyńskim .pilskim i 
poznańskim poprawia warun­
ki pracy załóg. Wiele — nie 
znaczy wszystkie. Jeśli „Polfę” 
nazwać wzorem, to anty wzorca 
cami są niektóre cegielnie Poz 
nańskiego Przedsiębiorstwa Ce 
ramiki Budowlanej. Pod. ko­
niec ubiegłego roku inspektor 
pracy Zarządu Głównego ZZ 
Pracowników Przemysłu Bu­
dowlanego tak ocenił stan bhp 
w- tym przedsiębiorstwie:

„Sprawy bhp, zagadnienia po­
prawy warunków pracy nie uzys­
kały w przedsiębiorstwie należy­
tej rangi. Jego kierownictwo osła­
biło swoje działanie na rzecz utrzy 
niania odpowiedniego poziomu 
bhp i przestrzegania ustawodaw­
stwa pracy. Świadczą o tym takie 
fakty, jak niezrealizowanie ro­
lowy zadań planu poprawy wa­
runków pracy na rok 1976, mało 
efektywna działalność w usuwa­
niu zagrożeń (nadmierne - zapyle- 
nić i hałas), niesprawność tech­
niczna części maszyn i urządzeń...”

Jak widać, plan poprawy 
warunków pracy może być za 
równo skutecznym jak i nie­
zbyt efektywnym instrumen­
tem działania. Wiele zależy od 
samej konstrukcji takiego pla­
nu. Powinien on uwzględniać 
najpilniejsze i najważniejsze 
potrzeby. Inaczej mówiąc, cho 
dzi o usuniecie najbardziej nie 
bezpiecznych zagrożeń. Te zaś 
są ujawniane przez wizytacje 
inspekcji pracy, analizy stanu 
bhp, społeczne przeglądy. Nie­
stety, te ostatnie nie są prze­
prowadzane we wszystkich za 
kładach. Z danych Okręgowe­
go Zespołu do spraw Inspek­
cji Pracy w Poznaniu wynika, 
że wśród zakładów (pięciu wy 
mienionych województw) obje 
tych w 1976 roku wizytpyjami 
— 10 procent było takich, w 
których nie odbyły się społecz 
ne przeglądy warunków pracy. 
Ujawniono również, że w czę­
ści przedsiębiorstw (blisko 20 
procent skontrolowanych) prze 
prowadzono nrzeglady, ale wy 
rywkowe lub powierzchowne. 
Oto przykład.

W Wytwórni Urządzeń Ko­
munalnych „WUKO” w Kali­
szu przegląd warunków pracy 
cdbył się w listopadzie ubie­
głego reku, po czym sformu­
łowano 64 wnioski jedynie o 
charakterze porządkowym. Za 
pomniano o tym, by wskazać, 
co należy zrobić na rzecz trwa 
łei ocprawy stanu bhp.

W lutym tego roku podczas 
wizytacji „WUKO” okazało 
się. że pożytek z przeglądu był 
niewielki: w zakładzie pano­
wał ogólny nieład (a przecież 
zgłoszono 64 wnioski porząd­
kowe). 22 uchybienia zostały 
usunięte w trakcie kontroli, 
a 32 inspekter pracy Zarządu 
Głównego ZZ Pracowników

Jerzy Kondracki — „Podstawy 
regionalizacji fizycznogeograficz- 
nej”, wyd. II rozszerzone. PWN, 
S. 168, zł 20.

Władysław Szelejak — „Metoda 
badania wypadków”. IW CRZZ, s. 
199, zł 52.

Józef Ignacy Kraszewski — „U 
babuni”, wyd. II. Wyd. Literackie, 
s. 352, zł 35. .

Zofia Nałkowska — „Dzienniki II 
IMS—1917”. Czyt., s. 512, zł 85.

Janusz Olczak — „Biedny dia­
beł”. Iskry, s. 215, zł 15.

Włodzimierz Perzyński — „Klej­
noty”, wyd. II. Wyd. Literackie, 
s. 41, zł 40.

Maria Rodziewiczówna — „De- 
wajtis”, wyd. V. Wyd. Literackie, 
S. 271, zł 2o.

Gospodarki Komunalnej i Te­
renowej przekazał do załatwię 
nia zakładowemu społecznemu 
inspektorowi pracy. Ponadto 
w nakazie powizytacyjnym — 
obok założenia urządzeń wen­
tylacyjnych i dokonania in­
nych przedsięwzięć na rzecz 
trwałej poprawy bhp zarzą­
dził:

„Z uwagi na stwierdzenie bez­
pośredniego zagrożenia dla życia 

zdrowia zatrudnionych, wstrzy­
muje się dalszą eksploatację to­
karek, szlifierek, ©strzałek, pras 

— do czasu przywrócenia ich peł­
nej sprawności technicznej. Ter­
min wykonania: natychmiast...”

Gdy przegląd robi się tylko 
dla przeglądu, to z reguły po­
dobnie dzieje się z planem po 
prawy warunków pracy. Ta­
kie plany, nie ujmujące wszy­
stkich najważniejszych i moż­
liwych do rozwiązania proble­
mów bhp, zostały ujawnione w 
20 procentach skontrolowa­
nych przedsiębiorstw. Niewiel 
kie jest znaczenie tego rodza­
ju programów także wówczas, 
k;edy wciela się je w życie. Po 
dobne są następstwa (tzn. na­
dal wiele problemów oczekuje 
rozwiązania), jeżeli plan zakła­
dowy formułuje właściwe za­
dania, ale nie mają one pokry 
cia finansowego. Inspekcja pra 
cy ustaliła, że większość właś­
nie tych zamierzeń, które pozo 
stały na panierze, objęto pla­
nami bez dokonania niezbęd­
nych uzgodnień finansowych z 
jednostikami nadrzędnymi. 
Większa staranność w tej fa­
zie programowania z pewnoś­
cią pozwoliłaby np. w kolej­
nictwie i w zakładach przemy 
słu metalowego, spożywczego 
i chemicznego w wojewódz­
twie poznańskim wykonać 
wszystkie lub prawie wszyst­
kie zadania planowe. Było ich 
1553, a zrealizowano 1429 na 
kwotę 408 min. zł Dorobek ten 
mógł być jeszcze większy.

Nasuwa się także uwaga, że 
autorzy planów poprawy wa­
runków pracy tę poprawę wią 
żą niemal wyłącznie z poczy­
naniami inwestycyjnymi. Jest 
to stanowisko niesłuszne. 70 
procent wypadków ma prze­
cież źródło w niezdyscyplino­
waniu pracowników oraz in­
dolencji średniego dozoru (nie­
stosowanie sorzętu ochronne­
go, tolerowanie wadliwych me 
tod pracy itp.). Dlatego też nie 
odzowne jest ujęcie w planie 
działań wychowawczych i 
zmierzających do usprawnie­
nia organizacji pracy.

Nie powinien uspokajać fakt,’ 
że ubiegłoroczna realizacja pla 
nów poprawy warunków pra­
cy miała zdecydowanie więcej 
blasków niż cieni. Zbyt często 
bowiem spotyka się jeszcze 
działania niedość konsekwent­
ne, a nawet pozorne admini­
stracji przemysłowej, na które 
organizacje związkowe nie no- 
trafią właściwie zareagować.

MICHAŁ ŁUCZAK

Ryszard Sadaj — ..Na polanie” 
Wyd. Literackie, s. 149, z. 15.

Carlos Fuen*es — „Święta stre 
fa”, seria ..Współczesna nroz; 
Światowa”. PIW, s. 188, zł 30.

Milos V. Kratochvil — „Europ; 
tańczyła walca”. Czyt., s. 312, z 
28.

Michał Tymowski — „Samori - 
bohater Czarnej Afryki”. KiW, s 
244, zł 40.

Francis F. Martin — „Wstęp d 
modelowania cyfrowego”. Biblio 
teka informatyki. PWN, s. 39 
zł 50.

Aleksander M. We.ln, Berta J 
Kamieniecka — ..Tajemnice pa 
mięci”. LSW, s. 266, zł 37.

Hugo Fasold — „Budowa bia 
lek”. PWN. s. 352, zł 50.

Andrzej Górski — „Chemia - 
tom II. Systematyka związkót 
chemicznych”. PWN, s. 455, zł 7i
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Turniej z udziałem „Głosu" Na warszawskiej wystawie

Kluby prasy i książki Pierwszy publiczny 
pokaz polskiego

Polska przegrała z Jugosławią ;

ośrodkami życia społeczno-kulturalnego nosi

Wraku 1977 mija 36 lat 
od powstania Robotni­
czej Spółdzielni Wydaw­

niczej. Z tej okazji warto 
przypomnieć o jednej, szczegół 
nej formie upowszechniania 
kultury — o działalności klu­
bów prasy i książki. KJubv te 
pracują w trudnych jeszcze 
niekiedy warunkach. Często 
— w pomieszczeniach tymcza­
sowych, zastępczych. Ale prze 
cięż i te „luksusowe” kluby, 
i te najskromniejsze — są z 
zasady zawsze autentycznym 
ośrodkiem, centrum kultury. 
Zwłaszcza — na wsL

Wielkopolska znana jest w 
całym kraju ze swoich boga­
tych form działania kultural­
nego właśnie w środowisku 
wiejskim. Działacze kulturalni 
tego regionu sformułowali 
przed laty perspektywiczny, 
śmiały, a równocześnie real­
ni’ urogram dalszej aktywiza­
cji kulturalnej wielkopolskiej 
wsi. Niemałą w tvm programie 
rolę przypisano działaniu klu­
bów prasy i książki.

Skupiają one przede wszy­
stkim młodzież. Potrzeba oczy 
wista jest bowiem wymiana 
myśli, wrażeń, chęć wspólne-

trzeba więzi społecznej jest 
szczególnie rozwinięta. Kluby 
prasy i książki umożliwiają 
owo skupianie się. do nich 
wieczorami dążą młodzi. A 
gdy ten wspólny pobyt w klu 
bie połączony jest ze spotka­
niem z poetą, dziennikarzem... 
Gdy w klubie można oglądać 
wystawę plastyczną... Gdy od 
bywa sie tam dyskusja o na­
szych dzisiejszych sprawach... 
Wtedy właśnie hasło o przy­
bliżaniu kultury każdemu —

racji Socjalistycznych Związ­
ków Młodzieży Polskiej w Ka 
liszu, Koninie, Lesznie. Pile, 
i w Poznaniu zorganizujemy 
konkurs na najlepsze formy 
oracy ideowo-wychowawczej, 
prowadzonej w klubach prasy 
i książki Wielkopolski wśród 
młodzieży. Na łamach naszego
dziennika będziemy 
wać najciekawsze

prezento- 
dokonania,

osiągnięcia klubów, będziemy 
popularyzować przykłady in-

go bycia przyjaciółmi. W
wieku młodzieńczym ta

Miejsce w akademiku

w Szczecińskiej
opracowano komputerowy system 
przydziału miejsc w domach stu­
denckich. Uwzględnia on nie tyl­
ko warunki materialne studen­
tów ubiegających się o mieszka­
nie w domu akademickim i osią­
gane przez nich wyniki w nauce, 
lecz również inine elementy skła­
dające się na sylwetkę słuchacza 
uczelni — mieszkańca domu stu­
denckiego.

System „Akademik**, który zo­
stanie wdrożony jeszcze w br. przy 
czyni się do usprawnienia prcce- 
rury przydziału miejsc w domach

przestaie być
tern, 
tern.

Z
RSW

staje się

okazji
„Prasa

tylko postula- 
realnym fak-

swego 3(Hecia 
— Książka —

Ruch”, wspólnie ze Związ­
kiem Socjalistycznej Młodzie­
ży Pol? kipi Związkiem Har­
cerstwa Polskiego Central­
nym Związkiem Kółek Rolni­
czych. orzy wsnółudziale Mi-
nisterstwa Kultury Sztuki
organizują w roku 1977 dla 
klubów prasy i książki tur­
niej pn. „Nasze sprawy w na 
szei prasie”. Celem tego tur- 
n:eju jest wykorzystanie pra­
sy w kształtowaniu obywatel­
skich i patriotycznych postaw, 
szerokie upowszechnianie tre­
ści zawartych w polskim cza­
sopiśmiennictwie, zwiększa­
nie zakresu oddziaływania pra 
sy przez zastosowanie różno­
rodnych i atrakcyjnych form
nracy klubowej., 
orasy i książki 
trwania turnieju 
będą spotkania

W klubach 
w trakcie 

odbywać się 
dyskusyjne.

imprezy artystyczne. zorgp”;zn 
wane zostaną wystawy. Pla­
cówki te rywalizować będą 
miedzy sobą podczas elimina­
cji turniejowych międzygmin-
pych i 
Turniej

między wojewódzkich.
ma

dotychczasowe
zintensyfikować 

formy działa-
nia klubów prasy i książki.

W ramach tego turnieju re­
dakcja „Głosu Wielkopolskie­
go" występuje z własna pro­
pozycją konkursową. Wspólnie 
z Radami Wojewódzkimi Fede

W tym roku z Krotoszyna

23000 łon odlewów
dla przemysłu motoryzacyjnego

Wytwórnia Sprzętu Mechanicznego „PZL — Krotoszyn”, 
w której powstają m. in. części do silników Leylanda (au­
tobusy) i Henschla (maszyny budowlane), zwiększy w tym 
reku o jedną trzecią swoją pr odukcję. Wyprodukuje się tu 
23 000 ton odlewów (tj. 10 ml n sztuk detali) — głównie tu-
leje cylindrowe
we. prowadnice

do silników spalinowych, gniazda zaworo- 
zaworowe i wkładki żeliwne do tłoków.

, Ich odbiorcami są takie za­
kłady, jak Fabryka Samocho­
dów Osobowych — Żerań, Fa 

'bryka Samochodów Ciężaro- 
Iwych — Starachowice, Zakła- 
(dy Mechaniczne „Ursus”, Za- 
jkłady Marcelego Nowotki — 
'Warszawa, WSK Mielce, WSW 
^Andrychów. WSK Gorzyce, 
^Zakłady Mechaniczne Nowa 
jDęba oraz wszystkie „Polmo- 
gzbyty” i „Agromy” w kraju. 
^Ponadto krotoszyńska wy. 
dwórnia wysyła swoje wyro- 
Jby do znanych na świecie 
'Firm: „Volvo” w Szwecji, „Ber 
Jiet” we Francji. „Perkins” i 
J.Dorman” w Wielkiej Bryta-
'iii oraz „Daf” Holandii.

|RATartość .eksportu wyniosła w 
-reku ubiegłym 28,2 min zł, a 

Ki’.’ roku 1977 planuje się jej 
Jż ciekszenie do 61,1 min zł.

Znaczmy wzrost produkcji 
w krotoszyńskiej wytwórni bę 
dzie możliwy m. in. dzięki o- 
siągnięciu w kwietniu br. peł­
nej zdolności produkcyjnej no 
wego zakładu, oddanego do 
eksploatacji w końcu ubiegłe­
go roku. Już bowiem w lipcu 
ubiegłego roku, przed zakoń­
czeniem budowy, zainstalowa 
no nowe, bardziej wydajne 
maszyny ■ (głównie z importu) 
i rozpoczęto produkcję w ha­
li obróbki mechanicznej oraz 
w odlewni, która należy do 
najnowocześniejszych -w Euro 
pie odCewni tulei cylindro­
wych. Pozwoliło to w roku u- 
biegłym na dodatkową, poza- 
planową produkcję wyrobów, 
na które czeka przemysł mo­
toryzacyjny w całym kraju i 
odbiorcy zagraniczni, (gra)

teresujących przedsięwzięć,
aktywności społecznej.

Kształt Polski naszych ma­
rzeń zależy od młodzieży. Od- 
młodych pokoleń, których go­
rące serca i otwarte umysły 
będą gwarancją dalszego spo­
łecznego i materialnego rozwo 
]u Ojczyzny. Postulaty czynne 
?o działania młodych trzeba 
jednak precyzować. Propono­
wać konkretne formy działa­
nia.

Nadarza się wśęc znów oka 
zja do szlachetnego współza­
wodnictwa o najbardziej dyna 
mierne działanie kulturalne 
wielkopolskiej młodzieży.

(bran)

tytuł wystawa najnowszych 
wyrobów Warszawskich Zakła 
dów Telewizyjnych otwarta 
wczoraj w stołecznym Mu­
zeum Techniki NOT. WZT de 
monstrują na niej swe nowo­
ści i propozycje produkcyjne 
na przykładzie 23 modeli tele- 
wizorów. Znajduje się pośród 
nich prototyp nowoczesnego 
polskiego odbiornika telewizji 
kolorowej, który produkowa 
ny będzie w najbliższych la­
tach. Ponieważ budzi on duże 

( zainteresowanie, podajemy — 
; za „Kurierem Polskim” — kil 

ka danych o nim.
j Jak wiadomo, telewizor ów (pro 

docent nadał mu roboczą nazwę 
' „T 5601”) powstaje na licencji 
• amerykańskiej a dysponować bę- 
; dzie najwyższymi parametrami 
technicznymi i eksploatacyinvmi.

. Zastosowano w nim m. in. układy 
półprzewodnikowe. tranzystory, 

i tyrystory i układy scalone. Cię- 
। żarem i wielkością nie różni się 

od przeciętnego odbiornika pro- 
gramu czarnobiałego z kineskopem 
24-caIowym: waży — 30 kg, sze­
rokość jesro wynosi 70 cm. wyso­
kość — 48 cm, a głębokość — 40 
cm.

Niewątpliwą zaletę odbiornika 
stanowić będą proste przełączniki 
sensorowe, funkcjonalny blck po­
kręteł — wysuwany z wnętrza ana 
ratu oraz dźwigniowe reg”Intory

Dokończenie ze str. 1

razd Hiti w 37 min., Edvar 
Hafner w 40 min., Milanian w 
43 min. i Ignac Kavec w 59 
min.

cy hokeja w naszym kraju ! 
średni pojedynek z NRD przeJ J 
w żałosnym stylu. Rywale h 
tośnie bowiem wykorzystali Tb « 
bości naszej drużyny. Udowodri G 
że optymalnie wykorzystali o?r 
przygotowań do tokijskich V l 
strzostw Świata. di

(wig-o)

Pakty praw człowieka

Ochrona zdrowia

Warto tu podkreślić, że by­
ła to pierwsza porażka pol­
skich hokeistów z zespołem 
„Plavich” w historii między­
państwowych kontaktów obu 
reprezentacji. Sukces w posta 
ci zwycięstwa lub remisu 
oznaczał dla Jugosłowian po­
zostanie w grupie ,,B” na przy 
szły rok. Jugosławia w 1978 r. 
jest organizatorem mistrzostw 
świata tej grupy. .

Od początku spotkania hokeiści 
jugosłowiańscy z pasją atakowali 
bramkę Andrzeja Tkacza, a po­
tem Henryka Wojtynka. Obaj na 
si bramkarze często byli w opa­
łach. Szybkie, chociaż momentami 
nieskoordynowane ataki zespołu 
jugosłowiańskiego, przyniosły 
efekty bramkowe, przy czym nie 
bez winy byli tu także polscy 
obrońcy i mimo kilku bardzo uda 
nych interwencji — Andrzej 
Tkacz.

Rywale mieli więcej przy tym 
okazji do zdobycia bramek. Po­
czątkowo nasz zespół radził sobie 
z żywiołową grą Jugosłowian. W 
14 min. Bogdan Dziubiński, w 21 
min. Stefan Chowaniec, a także w 
38 min. Jerzy Potz. celnymi strza 
łami dali naszemu zespołowi pro­
wadzenie. Trzecia tercja należała 
jednak ćo zespołu jugosłowiań­
skiego. Nie pomogły korekty tre­
nera Józefa Kurka w poszczegól­
nych formacjach naszej drużyny 
— w ostatnich 20 minutach gry 
inicjatywa należała do przeciwni 
ków. Nie oznacza to wcale, że Po 
lacy nie mogli zdobyć bramek w 
trzeciej tercji. Jednak nasi za­
wodnicy w tym okresie gry nie 
byli już w stanie zmusić do ka­
pitulacji dobrze broniącego Maria 
na Zbontara.

Polacy wygrali w Tokio - 
spotkań. Pokonali Holandię 4., K 
Szwajcarię 5:2. Norwegię 73 3 d 
gry 10;0, Japonię 5:2 i h
3:0. a przegrali z NRD 1:7 j - 
sławią 4:6. , ■ w *

W przyszłym roku Polska «... f 
będzie w Jugosławii ponownie,. ( 
turnieju grupy „B”. Powstaje 
pytanie, czy za rok nasi reprw 11 
zentanci zdołają w tej grupie 
walczyć awans. Skład grupy 1 
będzie wówczas zapewne słabszy । 
NRD grać będzie w grupie ,a»' I , 
Stamtąd spadnie prawdopodobnie i 
Rumunia, niżej notowany zesnóll ' 
od drużyny NRD. Czy jednak « ' 
przyszłym roku zadanie będzie 
łatwiejsze dla polskich hokeistów' 
Warto tu zwrócić uwagę, że w 
Tokio turnej stał na wyższym po 
złomie niż poprzednio. Znaczny 
postęp poczynili Japończyczy, ie. 
piej grają niedoceniani Węgrzy 
czy Szwajcarzy, groźny na wi5s. 
nym terenie będzde zespół Jugo­
sławii.

W przyszłym roku drużyna NRD 
grać będzie w grupie „A”. Grupę 
„B” natomiast opuszczają zespoły 
Holandii i Austrii.

W pozostałych wczorajszych me 
czach Szwajcaria pokonała Hoian 
dię 3:2 (1:0. 0:1, .2:1), a NRD zwy­
ciężyła Japonię 5:0 (1:0, 2:0, 2:0), 
Awans do grupy A wywalczyli 
hokeiści NRD, a do grupy C spa­
dły drużyny Austrii i Holandii

Końcowa tabela turnieju;
1. NRD
2. POLSKA
3. Japonia
4. Norwegia
5. Szwajcaria
6. Węgry
7. Jugosławia
8- Holandia

9. Austria

16:0 8 0 0 57—16
12:4 6 0 2 39-22
11:5 5 1 2 30—21
10:6 4 2 2 30—30

8:8 4 0 4 35-33
6:10 3 0 5 27—46
5:11 2 1 5 30—36
4:12 1 2 5 23-39
0:16 0 0 8 19—47

PAP

dobrem powszechnym
„Państwa — strony 

dego do korzystania z
niniejszego paktu uznają prawo każ-
najwyższego osiągalnego

ochrany zdrowia fizycznego i psychicznego’
poziomu 

tak brzmi
punkt 1 artykułu 12 ratyfikowanego ostatnio przez Polskę 
Paktu Praw Człowieka.
Cytujemy ten artykuł nie 

bez przyczyny. Jeśli bowiem 
przyjrzymy się bliżej sprawie 
ochrony zdrowia nawet w naj­
wyżej rozwiniętych krajach 
świata, a Polacv z racji swoich 
coraz częstszych wyjazdów ma 
ja po temu sposobność, okaże 
się, że nie zawsze .stwarza się 
w nich rzeczywiste warunki 
do korzystania z tego prawa.

W wielu krajach, gdzie istnieje 
prywatna służba zdrowia, prywat­
ne szpitale, kliniki i prywatna 
praktyka lekarska, każda wizyta 
u specjalisty, nie mówiąc już o 
chorobie, odbija się wyraźnie — 
nieraz w sposób wręcz katastro­
falny — na budżecie rodzin. Czę­
stokroć dochodzi do tego, iż na­
wet ubezpieczeni, a składki z te­
go tytułu ściągane są od samego 
pracownika, zmuszeni są do ko-
rzystania z najtańszych,
tym zawsze

a co za 
stojących

na odpowiednio wysokim poziomie 
świadczeń lekarskich. Tak się dzie 
je np. w jednym z najbogatszych
krajów 
składki

świata.
pokrywają, na

USA, g-lzie

według stawu grobla”
zasadzie 
— sami

pracownicy. W znacznie ■ gorszej 
sytuacji jest liczna rzesza bezro­
botnych, rencistów i inwalidów, 
którzy choć objęci pewnymi for­
mami pomocy socjalnej, w prak­
tyce mają zamknięty dostęp do 
wysokospecjalistycznej służby zdro 
wia.

W ciągu trzydziestu paru lat 
swego istnienia Polska Ludowa 
zapewniła swoim obywatelom peł 
ną społeczną ochronę zdrowia, w 
której każdy obywatel może rze-

12 mld dolarów rocznie

czywiście korzystać z opieki le­
karskiej na najwyższym osiągal­
nym poziomie wiedzy medycznej. 
Historyczną decyzją, urzeczywist­
niającą ideę ogólnodostępnej bez­
płatnej służby zdrowia dla wszy­
stkich obywateli naszego kraju, 
było zwłaszcza objęcie od 1 stycz-
nia 1972 roki 
zdrowotną 6,5 
wizualnych i 
dżin.

Ó skali i

Mecz w Tokio był dziesiątym 
w historii kontaktów reprezenta­
cji hokejowych Polski i Jugosła­
wii. Osiem spotkań wygrali Pola­
cy’-, raz padł wynik remisowy i je­
den mecz — właśnie w Tokio — 
wygrali Jugosłowianie.

Polscy hokeiści zakończyli to­
kijski turniej na drugiej, pozycji. 
Awans do grupy „A” wywalczyli 
reprezentanci NRD. za Polską zna 
lazły się zespoły Japonii. Norwe­
gii , Szwajcarii, Węgier. Jugosła­
wii, Holandii i Austrii.

Przegraliśmy więc rywalizację z 
NRD o awans do grupy najsilniej 
szych zespołów świata, wydaje się 
jednak, że nie jest to najważniej­
szy fakt. W sporcie zdarzają się 
przecież zwycięstwa i porażki. Par 
dziej przykre jest to, że Polacy 
nie zademonstrowali w Japonii po 
stawy, na jaką czekali sympaty-

i bezpłatna onieką 
min rolników indy- 

członków ich ro-

zasięgu bezpłat-
nych świadczeń zdrowotnych 
świadczy fakt, iż w ciągu ro­
ku nasza służba zdrowia udzie 
la około 250 min porad lekar­
skich; oznacza to, iż przecięt­
nie w ciągu roku, każdy staty­
styczny Polak ponad 7 razy 
korzysta z różnego rodzaju bez 
płatnych świadczeń.

Wraz ze stałym rozszerza­
niem kręgu osób uprawnio­
nych do korzystania z bezpłat­
nej opieki medycznej — przez 
wszystkie lata planowo rozbu­
dowywano zakłady społecznej 
służby zdrowia.

Wyróżnienie 
polskiego sędziego

l tenisowych kortów
W finale turnieju tenisowego w 

stanie Loius Amerykanin Jimmy 
Connors pokonał Johna Alesandra 
(Australia) 7:6, 6:2. W finale gry 
podwójnej Uje Nastase (Rumunia) 
i Adriano Panatta (Włochy) zwy­
ciężyli parę Dick Stockton (USA) 
— Vijay Amritraj (Indie) 6:4, 3:G, 
7:6.

Zwycięzcą tenisowego turnieju 
Grand Prix w Waszyngtonie zo­
stał Amerykanin Brian Gottfried. 
W finale pokonał swego rodaka 
Boba Lutza 6;1, 6:2. W finale rJ 
bla para Stan Smith i Lutz (USA) 
pokonała Raula Ramireza (Mek­
syk) i Gottfrier.a 6:3, 7:5.

W finale międzynarodowego hir 1 
nieju tenisowego w Helsirkrcó ’ 
Mark Cox (W. Brytania) pokona1 
Kjella Johanssona (Szwecja) 6:" 
6:3. W grze podwójnej pierwsze 
miejsce zajęła para Hans Ka’;' 
(Austria) i Jiri Hrebec (CSR:; 
zwyciężając w finale parę brytyi 
ską David i John Iloyd 5:7, 7:b. 
6:4. (PAP)

♦
♦

. ZIĘBA

STRONA

na inwigilowanie 
mieszkańców USA

„Plan Hustona”, „Operacja 
Chos”, „Lista wrogów", „Hydrauli 
cy”, „Włamywacze z Watergate” 
oto tylko niektóre z zaszyfrowa­
nych nazw operacji przeprowądzo 
nych w ostatnich latach / przez 
służby wywiadowcze CIA i FBI.

Zdaniem znanego publicysty 
amerykańskiego, Davida Wase 
„FBI i CIA przekształciły kraj w 
państwo policyjne, w którym nie 
ma miejsca dla ludzi nie popiera-

Oczywiście dotychczasowe 
osiągnięcia służby zdrowia w 
naszym kraju nie oznaczają, że 
w tej mierze zostały pokonane 
już wszystkie trudności Do­
tyczą one w dalszym ciągu nie 
wystarczającej liczby łóżek w 
szpitalach, nierównomiernego 
rozmieszczenia kadr medycz­
nych. Nie istnieje jednak żad­
na bariera, która ogranicza pra 
wo do powszechnej opieki 
zdrowotnej. Bowiem w reali­
zowanym w krajach socjali­
stycznych społecznym systemie 
ochrony zdrowia wyraża się 
najpełniej istota humanizmu: 
całkowite zlikwidowanie prze­
ciwieństwa pomiędzy rozwija­
jącymi się naukami medyczny­
mi. a ich powszechnym użytko 
waniem. (PAP)

hokeja na trawie
Podczas ostatniego posiedzenia 

Międzynarodowej Federacji Hoke­
ja (FIH) w Brukseli zaszczytne wy 
różnienie spotkało polski hokej 
na trawie. Po. raz pierwszy w 
dziejach tej dyscypliny 34-letni 
Badan Matuszewski z Poznania, 
wpisany został na listę sędziów 
uprawnionych do prowadzenia 
meczów igrzysk olimpijskich i pu 
charu Świata (odpowiednika mi­
strzostw świata w innych dyscy­
plinach). Tak znaczne wyróżnie­
nie spotkało jeszcze dotychczas 
żadnego z polskich arbitrów ho­
keja na trwie. Jednocześnie 
dwóch innych sędzów z Poznania 
— Władysław Dudka i Zbigniew 
Kustoń otrzymało nominacje sę­
dziów międzynarodowych, (ad)

Awans piłkarzy Brazylii
Piłkarska reprezentacja Brazylii 

awansowała do finału strefy Ame 
ryki Południowej mistrzostw 
świata — 78. W niedzielę w nocy 
Brazylijczycy zremisowali na sta­
dionie Maracana w Rio de Jane- 
rio z Paragwajem 1:1 (1:0). Bram­
kę dla Brazylijczyków zdobył w 
6 min. Roberto z rzutu karnego, a 
dla Paragwaju — Carlos Baez w 
54 min. Widzów 95 tys.

Kolejne przegrane 
siatkarek Energetyka

Koziołki" płacą

jących 
Dziennik 
agenci.

oficjalnej 
„Newsday”

polityki", 
pisze, że

którzy rozwinęli wielką
akcję przeciwko osobom „niepra- 
womyślnym”, korzystają z naj­
nowszych osiągnięć nauki i tech­
niki. Na działalność tę wydaje się 
rocznie około 12 miliardów dola­
rów.

System powszechnej inwigilacji 
Amerykanów — podkrfeśld „News 
day” —, nabrał wielkich rozmia­
rów w wyniku nawiązania współ­
pracy między federalnymi służba 
mi wywiadowczymi i lokalnymi 
organami policji, przy których 
utworzono specjalne „wydziały do 
walki z czerwonymi”. (PAP)

WYNIKI • TABELE
Koszykówka

II LIGA M^ZCZYZN 
GRUPA B

Zagłębie — Astoria 95:62 i i21''1 
Turów — Polonia L. 162:76 i S>: - 
Baildon — Start 94:65 i 10>:8, 
Warta — Zastał 116:104 i 7'J' 
AZS — Pogoń 81:86 i l®2-'

TABELA
1. Baildon
2. Pogoń
3. AZS
4. Zagłębie
5. Turów
6. Start
7. Zastał
8. Warta
9. Astoria
10. Polonia

KOŃCOWA
45 82 3»66:3416
45 77 3717:3486
45 72 38O7:35U 
45 71 3663:3332 
45 7 0 3805:3720 
45 64 3872 
45 64 3498:3643 
45 61 3794:40fi3 
4 5 58 3527:391* 
45 56 3646 H®®2

H LIGA KOBIET 
GRUPA B

Slęza — Polonia 
Ogniwo —

AZS Gdańsk
AZS Ziel. Góra —

Czarni 
AZS Koszalin — Stal 
Szprotavia — Zagłębie

62:56 i 87:5«

55:61 i 59:57

68:65
56:67
80:66

i 52:78 
i 44:72 
i 83:4®

TABELA KOŃCOWA ^

W 1037 grze WGL „Koziołki” w 
dniu 21 bm., w której odbyły się 
dwa losowania, wpłynęło /M>711 za 
kładów wartości 254.133,—/ zł. Fun­
dusz nagród wynosi 13Ó.773,— zł.

W losowaniu I stwierdzono:
„czwórki” po 
premiowane” 
ki” po 56,— :

4.413,— zł, „trójki 
po 156,— zł; ,,trój-

zł, ,,dwójki premio-
wane” po 25,— zł i „dwójki” po 
5,—, zł.

W losowaniu
„czwórki” po 
premiowane” 
ki” po 58,— zi 
ne” po 25,—

stwierdzono:
16.053,— zł, „trójki 

po 158,— zł, „trój- 
; „dwójki premiowa

zł „dwójki” po

Kolejne 
odbędzie 
gocz. 12
Środzie Wlkp.

podwójne losowanie gry 
się w dniu 27 bm. o 
na placu Miłostana w

1038-KI

Siatkarki Energetyka doznały ko 
lejnych porażek, przegrywając 
1:3 (15:13, 5:15, 6:15, 3:15), i 0:3 
(9:15, 12:15, 13:15) / z Gedanią
Gdańsk. W sobotnifn meczu po- 
znaniankom starczyło sił i umie­
jętności jedynie na pierwszego se 
ta. W pozostałych gdańszczanki 
były zdecydowanie lepsze. W re­
wanżu drużyna gości zagrała sła­
biej. lęcz wystarczyło lej to ćo 
odniesienia wysokiego zwycię­
stwa. (lit)

Siatkarze Posnanii 
nie zawiedli

Siatkarze Posnanii w dwóch 
ostatnich meczach ligowych spot­
kali się z MZKS Ostrołęka. Dla 
gospodarzy stawką tych pojedyn­
ków było drugie miejsce w tabeli 
za warszawską Legią. Posnania 
nie zmarnowała okazji i zwycięży 
ła dwukrotnie 3:1 (15:9, 15:6. 11:15. 
15:13) j (15:12, 15:4, 13:15, 15:4). (wił)

1. Stal
2. Czarni
3. Ślęza
4. AZS Ziel. Góra
5. Szprotavia
6. Ogniwo
7. AZS Gdańsk
8. Polonia
9. Zagłębie

10. AZS Koszalin

Piłka roczna

45
45
45
45

45

45

85
82
79
70
69
62
62
62
56
46

3543:2625 
3017:2835 
2859:2871 
2907:2832 
262?:2?’’ 
2715:2895 
2525^2^^ 
2809:3178 
2243:33®'

I LIGA MĘŻCZYZN

Grunwald — Spójnia 
Gwardia — Anilana 
Wawel — Śląsk 
Pogoń Szczecin — Stal 
Wybrzeże —

Pogoń Zabrze

1. Śląsk
2. Anilana
3. Grunwald
4. Wybrzeże
5. Pogoń Zabrze
6. Spójnia
7. Gwardia
8. Pogoń Szczecin
9. Stal

10. Wawel

28
26
28
28
28
28
28
28
28
28

15:20
25:24
22:30
21:22

i 22:23
i I'*1.', 
j 
i 18:23

23:29 i

52:4
38:18 
32:24 
28:28 
27:29
26:30 
25:31 
24:32 
23:33
5:51

733:581 
593:52’ 
634:c®1 
63$:6fc2 
5fi:5^ 
589:55® 
565:535 
57*:611. 579:608 
586:725
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Wytnij — zachowaj! Stare; Sprzedam ciągnik Zetor 
monbiy, kufel do piwa | Kazimierz Buliński

— szablę - sztylet, żyrandol! pin, poczta Dolsk 63-'4O
do cięcia drzewa' świecowy, świeczniki, lam Lamina Dolsk. 3'11
ao 5 PĘ naftową, zegar, zegarek

Ciekowy, moździerz, sto-

praca S Nauka © Nieruchomości
Najnię — -i 
nrsiadaczaP - zgłoszenia: wej* ,.po^a U-

motoro- 
Poznań.

18287g
—,i„rke oams.-ro-m.ęs <a 

Chomiki. 
^Xrczewskiego 36.
i>'vie 18319g

chałupnicze szy- 
-chanie j snadnie, 

clŁnice. Oferty „Prasa”, s” dnVa'dzka 19 dla 18404g.
ńrźyjjnie nanią 

In drinka 6-miesjęcrne- 
dn Tel 639-84- 134:4S
Koreoetych udzielają pe 
^odzy. Staszica 5 m. 7, 
l^styniaK. 17893g

li.- naczynie srebrne, łyż­
ki, kryształowe wisiorki do 
świecznika, różne starocie 
kupię. Umińskiego 7a m 
30 (Wilda), cd godz. 14. Do 
zamiejscowych przyleż- 
dżam osobiście. 15354g
Pustaki oraz

Sprzedani nowe fotete. He trowy, sk' 
tmańska 54 m. ICO. 186652* oraz dwie
Sprzedam fortepian. Tel.
640-39. 19362g

@ Samochody
Gazetę

Sprzedani tanio dom pię-
izkanie 
nada-

I Zgfubv Różne [Parkiety eyklinuję. Tel.' Wielkopolskie Zakłady Gazownictwa i Górnic- 
—---i—SE --------- i 738-73 — Szaj. 17431g

i Wynagrodzę znalazcę psa |---------------------------------------
Matrymonialneboksera. Tel. 639-74.

twa Nafty i Gazu w Poznaniu, ul. Grobla 15 — 
zawiadamiają wszystkich odbiorców gazu

iąee się na każdy warsz 
:at, województwie lesz- 
tzyńskim. Warunek miesz 
Tanie. Oferty „Prasa”, 
jrunwaldzka 19 dla 337p.

~ f Sprzedam działkę rekrea
Fiata 125p - 1501), rok 1974lcyjną, ok. 30 km od Po- 
sprzedam. Tel. 643-86 no znania. Oferty — r-

15- 19245g Grunwaldzka 19 dla 19504g.

I______________ ____ 1948Ig , ----------- _ _______ __  ,
(parkiety bezpyłowi cykli Dokucza ci samotność? Po zamieszkałych w Lesznie w rejonie ograni- 
' usdugowy^ygmunt^KLeE ulicami: Dzierżyńskiego od Dąbrów-
! nlg, tel 647-79. 15817g j S‘rusia 9.__ _____ ____ __

(Bezpyłowe cykiinowanle ul. Jagiellońskiej do Grunwaldzkiej, ul. Ja-i podłog, parkietów, lakie- zaleznv nożna zrt«rvriowa_i
rowanie. Strug, telefon

i7089g ,skiego do ul. Grunwaldzkiej, ul. Prochownia

66-56-04. 16875g

Przvjmę ucznia w zawo- 
Lj rusznikarskim (na 
nrawa broni myśliwskiej), 
oborski, Wawrzyniaka 3. 
u 18438g

roku Politech 
niki udziela korepetycji 
, matematyki, fizyki. Tel. 
^57-23 Nowaczyk. 18413g 
Nauczyciel jęz. francus- 
kie^o potrzebny zaraz. 
Tel° 67-18-53,18322g 

Kupno O Sprzedaż
Kupię sadzonki asparagu 
su i chryzantem. Oferty 
prasa’’, Grunwaldzka 19 

dla 18816g._______________  
Kupię spiesznie szafę dwu 
drzwiową, półkotapczan, 
stolik pod telefon. Tel.
32-00-13. 16864gpr

dobrym sianie sprzedam 
Tel. 466-43.

Dnia 17 marca 1977 roku zmarła

zależny pozna zdecydowa-i " “ _
ną pania, możliwie z przy- giellońska od ul. Dzierżyńskiego do ul. Pro- 
gotowaniem rolniczym — j , . . , . ,,zootechnicznym, cel ma-Jchowni — ze w dniu 22 marca 1977 r. nastąpi 

wprowadzenie w miejsce dotychczasowego gazu
--------- — - iuuiecnuicznyi’1. uei ma-;

Naprawa lodówek. Łuczak, trymonlalny. Oferty „Pra-
Września, Lenina 7. ---- ’ ' '

17161g
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
18947g. miejskiego gazu ziemnego zaazotowanego.

TEN POŻYTECZNY ZAWÓD ZDOBĘDZIESZ :
W WOJEWÓDZKIM
PRZEDSIĘBIORSTWIE KOMUNIKACYJNYM 
w Poznaniu.

Szkolenie trwa 6 tygodni i już w tym okresie kandydat 
otrzymuje wynagrodzenie.
Dla zamiejscowych zapewnione jest zakwaterowanie 
i posiłki w stołówce zakładowej.
Możliwość zatrudnienia na cały etat lub w niepełnym 
wymiarze czasu pracy.

Bliższych informacji udziela i zgłoszenia przyjmuje
Dział Spraw Osobowyc|i — ul. Głogowska nr 131, telefon 
612-41, wewn. 32 lub 34. 627-K1

Komunikaty
Spółdzielnia Mieszkaniowa w Luboniu — 
zawiadamia, że

WIOSENNE ZEBRANIA CZŁONKÓW 
odbędą się:

— dla oczekujących mieszkań w Luboniu — 
dnia 25 marca 1977 r. o godz. 17 w Luboniu, 
ul. Dzierżyńskiego w kinie „Wrzos”;

— dla oczekujących mieszkań w Czempiniu — 
dnia 14 kwietnia 1977 r. o godz. 17 w sali 
Urzędu Miasta i Gminy w Czempiniu, ulica 
25 Stycznia;

— dla oczekujących mieszkań w Tarnowie Pod­
górnym — dnia 15 kwietnia 1977 r. o godz. 17 
w świetlicy Przedsiębiorstwa Generalnych 
Dostaw i Kompletowania Urządzeń Ferm 
Hodowlanych, Tarnowo Podgórne, ul. Pocz­
towa;

— dla oczekujących mieszkań w Mosinie — 
dnia 27 kwietnia 1977 r. o godz. 17 w świe­
tlicy Spółdzielni Mieszkaniowej w Mosinie,

Gaz ziemny zaazotowany w dniu 22 marca br. 
doprowadzony zostanie do w/w rejonu w mie­
ście Lesznie, natomiast przystosowania urzą­
dzeń gazowych dokonają monterzy WZGiGNiG

nieodpłatnie

w terminach podanych na ogłoszeniach w klat­
kach schodowych.

Do czasu przybycia monterów nie należy 
żadnych urządzeń eksploatować.

Urządzenia 
cych gaz do 
gospodarstwa

gazowe u odbiorców użytkują- 
celów innych niż prowadzenie 
domowego będą adaptowane —

odpłatnie

ul. Sowiniecka. 638-K2

po dostarczeniu zlecenia na adres WZGiGNiG.
Warunkiem dokonania adaptacji urządzenia 

gazowego będzie jego dobry stan techniczny.
Urządzenia technicznie niesprawne będą

SES

Dnia 17 marca 1977 r. zmarł długoletni współ­
pracownik Redakcji „Balneologia Polska”

FELIKS BESZTERDA JANINA ŁUKASZCZYK
_l Dnia 20 marca 1977 roku zmarła, przeżywszy 

I lat 71, nasza kochana mama, teściowa i bab­
cia, śp.

plombowane do czasu usunięcia 
wości przez użytkownika.

Jednocześnie przypomina się o 
stałego utrzymania nagrzewnic

nieprawidło-

konieczności 
grzejników

redaktor techniczny

Rodzinie Zmarłego wyrazy głębokiego współ­
czucia składają

Redakcja „Balneologii Polskiej”
oraz

Zarząd Główny
Polskiego Towarzystwa Balneologii, 

Bioklimatologii i Medycyny Fizykalnej
19508g

długoletnia, ceniona pracowniczka 
naszej Spółdzielni.

Pogrzeb odbył się dnia 21 marca 1977 r. o go­
dzinie 14.15 na cmentarzu na Junikowie.

Z głębokim żalem pożegnaliśmy Ją.

Zarząd — Rada i współpracownicy 
Handlowej Spółdzielni Inwalidów „Równość” 

w Poznaniu.

WIKTORIA DOMAGAŁA
Pogrzeb odbędzie się dnia 23 bm. o godz. 12.30 
a cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona

1082-U3

ta

j. Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu 
I 19 marca 1977 r. zmarł, namaszczony Oleja­
mi św., przeżywszy lat 76, mój drogi mąż, nasz 
kochany ojciec, teść i dziadek, śp.

CZESŁAW DASZYŃSKI
powstaniec wielkopolski, odznaczony 

Wielkopolskim Krzyżem Powstańczym.

, Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 23 bm. 
o godz. 14.50 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona

Dom żałoby ul. Świerczewskiego 107. 1086-U3

1056-K 3

tDnia 18 marca 1977 r. zmarła nagle, namasz­
czona Olejami św., nasza najdroższa mama, 

teściowa, babcia i prababcia, śp.

+ Dnia 19 marca 1977 r. zakończył swoje pra­
cowite życie po długich i ciężkich cierpie­

niach, mój najdroższy mąż, kochany ojciec, teść 
i dziadziuś, przeżywszy lat 52

LUDWIKA KOPRUCKA
z domu Kuzupa

Pogrzeb odbędzie się dnia 23 bm. o godz. 14.15 
na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążona

Ul. Sw. Stanisława 48.

Autobus odjeżdża sprzed domu o godz. 13.
1072-U3

EH

żona i dziećmi

Prosimy o nieskładanie kondolencji.

Ul. Krańcowa 50 m. 66.

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 22 mar­
ca br. o godz. 13 na cmentarzu na Miłostowie.

W smutku i bólu pogrążona

KAZIMIERZ MELLER

1080-U3

tDnia 19 marca 1977 r. zmarła, przeżywszy 
lat 75, nasza najdroższa, najlepsza matka, 

teściowa, babcia, siostra i prababcia, śp.

+ W dniu 19 marca 1977 r. zasnął w Panu, po 
I ciężkich cierpieniach i pracowitym życiu 
drogi mąż, kochany ojciec, brat, szwagier, ku­
zyn i wujek

tW dniu 19 marca 1977 roku odeszła od nas
na zawsze, opatrzona Sakramentami św„ 

w 54 roku życia, moja najdroższa żona, uko­
chana mateńka, siostra, bratowa, szwagierka, 
kuzynka i ciocia, śp.

JADWIGA ZABOROWSKA
z domu Dąbkiewicz

JOZEF KUBALA
URSZULA PORTALSKA

z domu Hejnowicz

Pogrzeb odbędzie się dnia 22 bm. 
na cmentarzu górczyńskim.

W wielkim smutku

o godz. 11.30

pogrążone

Msza św. żałobna odprawiona zostanie w śro­
dę, 23 bm. o godz. 14.30 w Wirach, po czym na- 
stąpi pogrzeb.

Strapione

żona, córka i rodzina

przyjaciel o wspaniałym sercu, pełnym radości 
życia i dobroci. Będzie żyła w naszej pamięci.

Msza św. żałobna odprawiona zostanie w śro­
dę. 23 bm. o godz. 15.30 w kościele famym w 
Gostyniu, po czym nastąpi odprowadzenie zwłok 
na cmentarz.

dzieci z rodziną

Prosimy o nieskładanie kondolencji.
Ul. Chełmońskiego 16 m. 5. 1079-U3

19507g Mąż z synem i rodzina
Gostyń, ul. Wiosny Ludów 15. 19501g

tDnia 19 marca 1977 roku zmarła po długich 
cierpieniach nasza najdroższa matka, teś­

ciowa i babcia, przeżywszy lat 67, śp.

+ Dnia 18 marca 1977 r. zmarł po ciężkiej cho- 
1 robie, mój najdroższy, nigdy niezapomniany 
■W, przeżywszy lat 67, śp.

PIOTR MAJCHRZAK
tDnia 19 marca 1977 roku zmarła po długich 

cierpieniach, przeżywszy lat 75, nasza ko­
chana matka, teściowa i babunia, śp.

MARIANNA MARIA TYMA
z domu Fintzel

Pogrzeb odbędzie sie dnia 22 bm. o godz. 12.10 
na cmentarzu górczyńskim.

AGNIESZKA DOLATA skiego.

W nieutulonym żalu pogrążona

Pogrzeb odbędzie się dnia 22 bm. o godz. 10.30 
na cmentarzu górczyńskim.

żona
W smutku pogrążona Prosimy o nieskładanie kondolencji.

U1' Ogrodowa 2 m. 7.
Ul. Dobrogojskiego 27 A.

1943flg
S3 Ul. Szymańskiego 7 m 23.

+ Dnia 19 marca 1977 roku zmarł, opatrzony 
' Sakramentami św., najdroższy mąż, ojciec, 

‘esc i dziadek, śp.

JÓZEF SZAFRANIAK
Msza św. pogrzebowa odprawiona zostanie 
*odę, 23 bm. o godz. 11 w kościele parafial- 

ym w Koszutach, po czym nastąpi pogrzeb.

W smutku pogrążona

żona z rodziną
Brzeziny. 19505g

Mi dniu 20 marca 1977 r. po ciężkich cier- 
ku P3eniach odszedł od nas na zawsze w 39 ro- 
me£rZy^ła’- najtroskliwszy mąż, przyjaciel 

&o życia i najukochańszy tatulek, śp.

ZENON PISKUŁA
^ó^7’6 się w środę, 23 bm. o go- 

ż°Wnlkachna c'mefntarzu parafialnym w Krzy-

W głębokim smutku pogrążona

1O81-U3 | 
KMKh te wafli' I

+ Dnia 20 marca 1977 r. zmarł nagle, namasz­
czony Olejami św., przeżywszy lat 69, mój 

kochany mąż, nasz najdroższy ojciec, teść 
i dziadek, śp.

tDnia 18 marca 1977 roku zasnęła w Bogu po 
krótkich i ciężkich cierpieniach, przeżywszy 

lat 63, nasza kochana matka, siostra, teściowa 
i babunia, śp.

JANINA DUDEK
FRANCISZEK WALKOWIAK

emeryt PKP

Pogrzeb odbędzie się dnia 23 bm. o godz. 11.55 
na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona

żona z rodziną
Ul. Kosińskiego 10 m. 15 1083-U3

+ Dnia 19 marca 1977 roku zmarła po długich 
i ciężkich cierpieniach, namaszczona

mi św., nasza najdroższa żona, matka, 
wa, babcia, szwagierka i bratowa, śp.

ROZALIA UCIŃSKA

Oleja- 
teścio-

się wPogrzeb i msza św. żałobna odbędą 
środę, dnia 23 bm. o godz. 11.30 na cmentarzu 
parafialnym w Damasławku.

W głębokim smutku pogrążona
żona

U1' Slowacki€gO 38 m. 14, 

feL/i Przybrodzka 1 m.

z dziećmi

1. 19503g
IK®®

t ci !a 19 marca 1977 roku zmarł po ciężkich 
Ptteży.^^‘ach, opatrzony Sakramentami św., 
ny oioic y lat 68> mój drogi mąż, nasz kocha- 

J lec> brat, szwagier, teść i dziadek, śp.

CZESŁAW KLIMACZYK
°óbędzie się w środę, dnia 23 bm. 

• 13 na cmentarzu na Junikowie.

W smutku pogrążona

żona z rodziną 
^^^żyńskiego 342 m. 9. 1088-U3

Damasławek, ul. Janowiecka 5. 19502g

t W dniu 18 marca 1977 r. zmarł nagle, prze- 
I żywszy lat 80, nasz najdroższy, najukochań­

szy i nigdy niezapomniany mąż, najtroskliwszy 
tatuś, teść i dziadziuś, śp.

MICHAŁ CHUDZIŃSKI
długoletni kierownik

Państwowego Domu Rencistów w Gnieźnie, 
odznaczony Złotym Krzyżem Zasługi.

Pogrzeb odbędzie się dnia 22 bm. o godz. 14 
na cmentarzu na Miłostowie.

W głębokim smutku pogrążone

żona, córka i rodzina
1074-U3

1078-U3

Pogrzeb odbędzie się dnia 22 bm. o godz. 16 
na cmentarzu winiarskim przy ul. Wojciechow-

W smutku pogrążona

Pogrzeb odbędzie się w środę, 23 bm. o go­
dzinie 13.40 na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążona

Ul. Słowackiego 44/46 m. 10. 1075-U3

tz wielkim bólem zawiadamiamy, że dnia
19 marca 1977 r. zasnął w Bogu, namaszczo­

ny Olejami św., po krótkich lecz ciężkich cier­
pieniach, mój najdroższy mąż, ukochany ojciec, 
brat, teść, szwagier i wujek, śp.

WŁADYSŁAW WALIGÓRSKI
Pogrzeb odbędzie się w środę, 23 bm. o go­

dzinie 11 z kaplicy cmentarnej na Miłostowie.

Pogrążona w głębokim smutku 

żona z dziećmi i rodziną

Ul. Kaliska 11 m. 2. 19M3g

tW dniu 19 marca 1977 r. zmarł po krótkich 
i ciężkich cierpieniach, namaszczony

mi św., mój najukochańszy mąż, nasz 
ojciec, teść i dziadek, śp.

JAN NAROŻNY
Pogrzeb odbędzie się dnia 23 bm. tj. w

o godz. 14 na cmentarzu

Ul. Bałtycka 21 m. 1.

W

na Miłostowie.

Oleja- 
drogi

środę,

smutku pogrążona

żona z rodziną

Autobus wyjedzie sprzed domu żałoby
1087-U3

wody przepływowej (piecy kąpielowych, term) 
w stanie czystym. Będzie to również warun­
kowało na zamontowanie w tych urządzeniach 
nowego palnika przystosowanego do spalania 
gazu ziemnego zaazotowanego.

W wymienionym dniu wszelkich informacji 
udzielać będzie punkt informacyjny zlokalizo­
wany w centrum okręgu przestawiania — od 
godz. 10—18, w pozostałe dni od godz. 7—15 — 
pod numerem telefonu 22-25.

W dniu wymiany gazu — urządzenia gazowe 
prosimy utrzymać w stanie czystym.

Dyrekcja
Wlkp. Zakł. Gazown. i Górn. Nafty i Gazu

Poznań, ul. Grobla 15
1098-K1

tW dniu 20 marca 1977 roku zmarł, opatrzony
Sakramentami św., przeżywszy lat 44, nasz 

najdroższy mąż i tatuś, śp.

STANISŁAW NOWAK
Pogrzeb odbędzie się w środę, 23 bm. o go­

dzinie 16 na cmentarzu w Puszczykowie,

o czym zawiadamiają w głębokim żalu

żona, dzieci i rodzina
19509g

tDnia 20 marca 1977 r. zmarł nagle, w Bogu, 
nieodżałowanej pamięci śp.

JAN KAMIŃSKI
ppor. powstania wielkopolskiego, odznaczony
Wielkopolskim Krzyżem Powstańczym i 
żem Kawalerskim Orderu Odrodzenia

Krzy- 
Polski.

Pogrzeb odbędzie się w środę, 23 bm.
dżinie 9.15 na cmentarzu junlkowskim.

o go-

W smutku pogrążona

Ul. Dzierżyńskiego 67 m. 7 a. 19554g

tDnia 20 marca 1977 roku zmarł po długiej 
i ciężkiej chorobie, przeżywszy lat 65, mój 
najukochańszy mąż, nasz drogi ojciec, teść, brat 

i dziadek, śp.

MAKSYMILIAN RATAJCZAK
Pogrzeb odbędzie się dnia 23 bm. o godz. 11 

na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążona

żona z rodziną

Ul. Nowowiejskiego 20 m. 9. 1084-U3

+ W dniu 20 marca 1977 roku zmarł, opatrzony
Sakramentami św., przeżywszy lat 74, nasz 

najdroższy ojciec, śp.

PIOTR STACHOWIAK
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 23 bm 

o godz. 10.25 na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążeni

Ul. Janikowska 1. 1085-U3

tDnia 18 marca 1977 roku zmarła nasza droga 
siostra i ciocia, śp.

STANISŁAWA SZUKAŁA
Pogrzeb odbędzie się dnia 22 bm. o godz. 10.50 

na cmentarzu górczyńskim.

Strapiona

Ul. Dąbrowskiego 24 m. 16. 1076-U3

tDnia 18 marca 1977 roku zmarła nasza droga 
siostra, szwagierka 1 ciocia, opatrzona Sa­
kramentami św., przeżywszy lat 68, śp.

LEOKADIA ŁUKASZYK
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 23 bm. 

o godz. 14 na cmentarzu przy ul. Lutyckiej.

W głębokim smutku pogrążona

Ul. Urbanowska 5. 1077-U3
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Nad listami czytelników W zabytkowych kamienicach

POZNAN
OPERA — g. 19 Polski Teatr 

Tańca — „Balet Poznański”.
MUZYCZNY — , 

serc”.
POLSKI — g. 19

g. 19 „Ruletka

Jeżdżąc autobusem

tac u”.
NOWY

KALISZ
TEATR 

SKIEGO

,Derby w pa­

g. 19 „Turoń”.

lm. POGUSŁAW-
„Zgubiony list”.

KROTOSZYN
TEATR im. A. FREDRY — „Fan 

tazy”.

CHODZIEŻ Noteć: „Flic story” 
i „Strzały Robin Hooda”; Cera- 
.nik: „Oni walczyli za ojczyznę”.

CZARNKÓW: „Przyjaciele 
diego”.

GNIEZNO Lech: „Miłosna 
kacja Walentego”; Polonia:

Ed-

edu- 
„Od-

powiedż zna tylko wiatr”.
GOSTYŃ; „Trędowata”.
GÓRA: „Policja dziękuje”.
GRODZISK: „Klatka”.
JAROCIN; „Płonący wieżowiec” 

i „Con amore”.
KALISZ Oaza: „Zanim nadej­

dzie dzień”; Kosmos: „Synowie 
szeryfa”; Stylowe: „Policja dzię­
kuje”. „Sugerland Express”, 
„Mężczyzna, który mi się podo­
ba”; Syrena; „Tato ja już wy­
szłam za mąż”; „Helga”.

KĘPNO: „Trędowata”.
KOLO: „Przepraszam czy tu bi- 

ją?” i „Chłopiec z bagien”.
KONIN Górnik- „Niedorajda”.
KOŚCIAN: „Ryzyko”.
KROTOSZYN: „Refferty i dziew 

czyny”.
LESZNO: „Odpowiedź zna tylko 

wiatr”.
NOWY TOMYŚL: „Płonący wie­

żowiec”.
OBORNIKI: „Trędowata”.
OSTRÓW Roma: „Czarna kara-

wana” i , 
wszystkie”.

.Dziewczyna inna niż

OSTRZESZÓW:
PILA Iskra; , 

no” cz. I Koral: 
kół: „Niezwykłe

„Dersu Użala”. 
.Serpico”, „Kari-

„Uśmiech”; So- 
przygody Wło-

chów w Rosji”.
RAWICZ: „Ponad strachem”.
SŁUPCA: „Hostessa”.
ŚREM Słonko: „Samotnik”;

bowe: „Trędowata”.
ŚRODA: „Słodko gorzko”.
SYCÓW: „Safari 5000”.

Klu

SZAMOTUŁY: „Godziny grozy”.
TRZCIANKA: „Trędowata”.
TUREK: „Ojciec chrzestny II”

i „Mała syrena”.
WALCZ: „Dziewczyna do dziec 

ka”.
WĄGROWIEC: 

czonych gołąbków’
,W krainie pie-

WIERUSZÓW: „Rywalka”.
WRZEŚNIA: „Gwiżdżę na wszy­

stko”.
WSCHOWA; 

McKinleya”.
ZŁOTÓW: ,

.Ucieczka Mr

.Ostatnia ofiara”,

Rama
PROGRAM I: 8.10 Mel. naszych 

przyjaciół; 8.35 Olsztyński konc. 
i-ozr.; 9.05 Po jednej piosence;
9.30 Radio Praga prezentuje:
Kapela
-ance

.Stachy”
kompozytorów

z Krosna:
9.45

10.08

40.30 „Wspomnienia z
10.40 Instrumentarium 
Tu Radio Kierowców; 
dawskie propozycje 
il.30 Lubelskie studio

polskich; 
Maripozy”; 
jazzu; 11 
11.15 Wro- 
muzyczne; 
muzyczne 

i tańce gó-

I isły na femaiy, związane z
•“ komunikacją autobusową, 

stanowią, nadal znaczącą część 
w redakcyjnej poczcie. Rusdko 
jednak zdarza się nam otrzymać 
taki list, którego kopię przysłali 
„Głosowi" pracownicy Gminnej 
Spółdzielni w Dominowie (woj. 
poznańskie). Oryginał skierowa- 

, ny został pod adresem dyrekfo- 
j ra 1 Oddziału PKS w Poznaniu, 
j Treść korespondencji stano­

wi wyrażenie wobec dyrekcji za 
dowolenia ze zmiany godzin kur 
sów autobusów porannych mię­
dzy Środą a Dominowem i z po­
wrotem. Dzięki dokonaniu po­
prawki w rozkładzie, pracownicy 
i młodzież szkolna swobodnie 
zdążają na swe zajęcia. Zdąża­
ją na pewno wówczas, gdy za 
kierownicą zasiada Piotr Gołem- 
bowski; kiedy jego miejsce zaj­
mują inni kierowcy, różnie to 
jeszcze bywa, bo niestety, me 
każdy z nich tak pilnuje punktuai 
ności jazdy.

I właściwie informacja o jego 
tak dobrej, że aż zasługującej 
na wdzięczność pasażerów, pra­
cy wypełniła całą koresponden­
cję. Na jej marginesie tylko auto­
rzy zaznaczyli, że często autobus, 
którym wracają z Dominowa w < 
kierunku Środy, bywa opóźniony.

Opóźnianie kursów jest dokucz 
liwe, ale jeszcze bardziej dla pa 
sażerów przykre bywa ich przy­
spieszenie, na co poskarżył się 
redakcji czytelnik z Małachowa 
koło Dolska. Pewnego dnia nie 
zdążył on do pracy w Gostyniu 
na autobus, gdyż — jak stwier­
dza w liście — autobus odjechał 
z dworca PKS pięć minut przed 
czasem. Dyrekcja I Oddziału PKS 
w Poznaniu nie uznała jednak 
wniosku pasażera, który w opisa 
nej sytuacji próbował wówczas 
dogonić autobus taksówką i te­
raz domagał się od dyrekcji zwro 
tu poniesionych kosztów (70 zł). 
Załoga autobusu zaprzecza bo­
wiem, by miał on wyjechać nie­
zgodnie z rozkładem jazdy, pa­
sażer natomiast zaznacza, że ma 
na to świadków i zapowiada 
wystąpienie na drogę sądową. Je 
steśmy ciekawi tej sprawy, stano­
wiłaby ona precedens i zwróciła­
by uwagę na obowiązek utrzy­
mywania punktualności w kurso­
waniu środków masowej komuni­
kacji.

Jeszcze jedna korespondencja, 
tym razem od czytelniczki, która 
jechała z Poznania do Witaszy- 
czek, gdzie jednak kierowca nie 
zatrzymał pojazdu na przystan­
ku. „Dowcip" ten zmusił pasażer 
kę do przebycia dwukilometrowej 
drogi pieszo, a kierowcę, który 
w dodatku popisał się również

słownym wobec pasażerki cham­
stwem — kosztowało to utratę 
połowy premii.

„Czy naszego czytelnika cho­
ciaż jednym słowem przeproszo­
no?" — pytanie to postawione zo 
stało w artykule pt. „Dlaczego 
wyjaśnienie obraziło czytelnika?" 
(„Głos" z 8. III). Chodziło o to, 
że w wyniku naszej dwukrotnej 
interwencji Albinowi M. ze Stry- 
kcwa, k$5ry udowodnił, iż kie-
rowca 
pobrał 
gi raz

z Zielonogórskiego PKS-u 
podwójną opłatę za dru- 

(!) sprzedany bilet — dy-
rektor Oddziału Osobowego PKS 
w Zielonej Górze Kazimierz Cho 
jecki zwrócił nieprawnie pobrane 
10 zł.

Na wyżej postawione pytanie 
odpowiedział Albin M., że 
owszem, 10 zł otrzymał. Ale przy 
tym ani jednego słowa przepro­
szenia czy podziękowania za 
wskazanie nieuczciwego kierow­
cy, który dopuścił się oszustwa 
nie tylko wobec pasażera, lecz 
również wobec PKS. Niestety. 
Mimo to czytelnik ten napisał do 
redakcji, że jako wieloletni wy­
chowawca młodzieży czuje się 
usatysfakcjonowany, iż kombina- 
torstwo nie uszło kierowcy na 
sucho, (zk)

prezentuje; 12.25 Pieśni
rali żywieckich; 13 Piosenki o Hu 
cle Katowice; 13.15 Kluby rolnika 
— rolnikom; 13.35 Melodie ludowe

ODPOWIADAMY

Salony leszczyńskiej gastronomi
W barokowej kamienicy z 

podcieniami przy lesz­
czyńskim starym rynku 

ma powstać w tym roku przy 
bytek gastronomii, że drugie­
go takiego ze świecą szukać 
w całej Polsce... Na parterze 
będzie kawiarnia, obok bar 
kawowy, zaś ma piętrze res­
tauracja. Leszno będzie miało 
wreszcie reprezentacyjny „sa­
lon” gastronomiczny.

Konserwator wojewódzki za 
bytków wziął na siebie morał 
ny obowiązek godnego wypo­
sażenia wnętrz kawiamiano- 
restauracyjnych. W nowym 
„salonie” meble, a także cały 
wystrój pomieszczeń, mają na 
wiązywać do wzorów charak­
terystycznych dla regionu lesz 
czyńskiego w minionych stu­
leciach. Krzesła i stoły będą 
z surowego drewna, bez poły­
sku; lampy, obrazy na ścia­
nach, okna i drzwi, firanki i 
obrusy też mają korespondo­
wać z tradycyjnymi wzorami 
oraz historią Ziemi Leszczyń­
skiej. Ozdobą kawiarnianego 
wnętrza będzie niezwykłej u- 
rody piec rokokowy z komin­
kiem, w tej chwili stojący je-

s.zcze w jednej z sąsiednich k.a 
mieniczek.

Inwestorzy nowego repre.
zentacyjnego lokalu wss

Jak uniknąć zatruć pszczół?
W sezonie wiosennym nieodzowna jest chemiczna walka z 

chwastami i szkodnikami roślin. Pojawia się wtedy niebez­
pieczeństwo ewentualnego wytrucia owadów pożytecznych.
jakimi są pszczoły. Jak postępować, aby tego 
Gdzie zwrócić się w razie stwierdzenia szkód w
W sprawie bezpiecznego dla 

pszczół stosowania środków 
chemicznych zastały wydane 
jeszcze w kwietniu roku 1976 
zalecenia Ministerstwa Rolnic 
twa, które przekazano do 
wszystkich, jednostek prowa­
dzących chemiczną ochronę ro 
ślin, a szczególnie do spółdziel
ni kółek rolniczych.

Środki ochrony roślin 
być stosowane zgodnie 
powiednim wykazem,

muszą 
z od- 
ściśle

według zalecanych dawek i w 
terminach sygnalizowanych

Spotkania przyjaźni 
w Poznańskiem

uniknąć? 
ulach?

przez fachowców, z 
nieniem okresów

uwzględ- 
prewencji

cbu Ameryk; 14 Tu Radio Kierów 
ców; 14.03 Tańce węgierskie J. 
Brahmsa; 14.25 Rytmy młodych; 
15.10 Z polskiej fonoteki; 15.35 
Upotkanie z piosenką radziecką; 
14.05 Tu Radio kierowców; 16.06 
U przyjaciół; 16.H Nowe płyty Pol 
skich Nagrań; 16.30 Aktualności 
kulturalne; 16.35 Interserwis; 17 
itadiokurier; 17.20 Problemy kul­
tury fizycznej; 17.30 Parada pol­
skiej piosenki; 18 Muzyka i Ak 
lialności; 18.25 Tu Radio kierow­
ców; 18.33 Przeboje sprzed lat; 
19.15 Orkiestra PR i TV w Łodzi; 
12.40 Słynne musicale „West Side 
Story”; 20.05 NURT — Zasady 
strukturyzacji treści kształcenia; 
29.25 Konc. życzeń Miłośników 
.Tuzyki Poważnej; 21.05 Olimpij- 
tki alert młodzieży — Moskwa 80; 
Ł1.28 Muzyczny kalejdoskop; 22.20 
Lu Radio Kierowców; 22.23 Zespól 
,,Budka Suflera”; 22.30 „Fala 77”; 
22.40 Minirecital Zespołu „Pro Cen 
tra”; 23.15 Po Festiwalu „Jazz nad 
Odrą” 77.

Wiadomości: 0,01, 1, 2, 3, 4, 5, 8, 
9, 10, 12.05. 15, 16, 19, 21, 22, 23.

PROGRAM II: 7.45 Konc. poran­
ny; 8.35 Publicystyka ekonom.; 
9 Utwory Johanna Gaspana Ferdi 
nanda Fischera; 9.40 Dla przed­
szkoli „Jak Zeflik utopił zimę”;

Zmartwiona K. B., Duszniki. — 
Radzimy zwrócić się do lekarza 
rejonowego, który powinien skie 
rować Panią do lekarza specja­
listy. (1039)

Stanisław Perka, Jarocin. — Nie 
podał Pan dokładnego adresu, 
więc nie możemy przekazać po­
rady prawnej. (196) ,

Henryk K., m. Leszno. — Ra­
dzimy zwrócić się do Wojewódz­
kiego Przedsiębiorstwa Komunika
cyjnego w Poznaniu Dział
Spraw Osobowych, Poznań ul. Gło 
gowska 131. Tam może Fan zdo­
być zawód motorniczego tramwa 
ju. (1067)

Kolejnymi akcentami trwa­
jących w województwie poz­
nańskim Dni Przyjaźni Pol­
sko-Radzieckiej, były spotka­
nia aktywu miejsko-gminnego 
TPPR z Grodziska i Sierakowa. 
Przedstawiono osiągnięca Kra 
ju Rad po XXV Zjeździe 
KPZR oraz rozwijające się w 
różnych dziedzinach życia kon 
takty polsko-radzieckie; dysku 
towano też o więzach łączą­
cych mieszkańców Poznańskie 
go z mieszkańcami ZSRR. W 
spotkaniu sierakowskim ucze­
stniczył minister pełnomocny, 
konsul generalny ZSRR w Poz 
naniu — Nikołaj Gusjew, a w 
grodziskim — konsul Giena- 
dij Podlipniak.

W ostatnich dniach w środo­
wisku wiejskim obu gmin od­
było się wiele imprez (wystaw, 
wieczornic, konkursów wiedzy) 
o osiągnięciach i roli Związku 
Radzieckiego w świecie. (bop)

dla pszczół. W zaleceniach 
szczegółowych jest mowa o 
tym, że środki toksyczne dla 
pszczół nie mogą być używane 
podczas kwitnienia roślin (rów 
nież i chwastów). Dopuszcza 
się tę możliwość jedynie w 
przypadku, gdy są to środki 
chemiczne kl. IV, rozkładają­
ce się w ciągu 10 godzin, lecz 
zabieg wtedy należy stosować 
wieczorem.

Terminy i miejsce zabiegów 
chemicznych powinny być prze 
kazane przez urząd gminny 
(za pokwitowaniem) właścicie 
lom zarejestrowanych pasiek 
znajdujących się w promieniu 
2 km od opylanej czy oprys­
kiwanej plantacji, a przy uży 
ciu samolotu — w promieniu 
3 km. Właściciele pasiek mu­
szą o tym wiedzieć 48 godzin 
wcześniej, a w szczególnych
przypadkach
przed 
Mają 
zienie 
szaru 
Do 15

24 godziny
zabiegiem chemicznym, 
wtedy czas na wywie- 
pasiek z zagrożonego ob 
lub zabezpieczenie uli. 

marca właściciele pasiek
powinni zgłaszać w urzędach 
gminnych miejsce postoju pa­
siek, a wędrownych — po 24 
godzinach po zmianie postoju.

Jeżeli istnieje podejrzenie o 
zatruciu pszczół środkami che 
micznymi, to należy zawiado­
mić o tym kierownika gmin­
nej służby rolnej, nie później 
jednak niż w ciągu dwóch dni; 
przeprowadzić komisyjne do­
chodzenie z protokołem strat 
w obecności poszkodowanego i 
przedstawiciela jednostki do­
konującej zabieg chemiczny. 
Poszkodowany właściciel pa­
sieki ma prawo żądać wyrów­
nania strat, (emp)

C3S5BE

w mistrzowskiej interpret. D. Oj­
stracha i Lwa Oborina; 18.40 Sia 
dem inwestowanych miliardów; 
19 Podróże muzyczne po kraju, 
19.30 „Kolebki kultury — Chiny”;
21 F. Martin: — II koncert na for 
tepian i orkiestrę; 21.52 Śpiewa 
Chór Kameralny „Cantores Mino- 
res Wratislayienses”; 22.10 Radio-

pera — 1974; 23.08 Cliff Richard; 22.15
Powieść w wyd. dźw. — Jurij 
Dold-Mychajłyk; „Baron von
Goldring”; 22.40 Z Zespołem Na-

Biograficzne i planowanie rodzin­
ne; 22.35 „Twarze jazzu”.

Wiadomości: 16.

Tygodnik Kulturalny; 22.50

10 „Metamorfozy” mit AstU'
riański; 10.30 Arie operowe; 11 
Dla klas VIII (geografia); 11.40 Cd 
Tatr do Bałtyku; 12.05 Czas do­
brych gospodarzy; 12.25 „Wiatr w 
żagle” — pow.; 12.45 J. Barbirolli 
dyryguje utworami J. Sibeliusa 
(I); 13 Dla klas III i IV (wych. 
muzyczne); 13.20 J. Barbirolli dy­
ryguje utworami J. Sibeliusa; 
13.35 Ze wsi i o wsi; 13.50 Muzycz 
ne pocztówki z Kanady; F4.10 Wię 
cej, lepiej, nowocześniej; 14.25 Tu 
Radio-Moskwa; 15 Program dla 
dziewcząt j chłopców’; 15.40 Studio 
Słonecznik; 16 Śpiewają Wro­
cławskie Skowronki Radiowe; 

16.10 Rytm, rynek, reklama; 16.35 
Melodie b musicali; 1S.4D Aud. in­
formacyjna; 16.50 Radioexpress; 
17 Sonaty Beethovena w mistrzów 
skiej interpret. D. Ojstracha i Lwa 
Oborina; 17 20 Sądy nieostateczne... 
czyli niepoecj o poezji i poetach; 
17.40 Z mikrofonem nrzez trzy 
zmiany; 17.55 Sonaty Beethovena;

STRONA

Inicjatywy P. Sachera; 23.40 Utwo 
ry fletowe A. Scarlattiego.

Wiadomości: 4.30, 5.30. 6.30, 7.30, 
8.3C, U.30, 13.30, 18.30, 21.30, 23.30.

PROGRAM III: 8.05 Standardy 
na saksofonie; 8.30 Co kto lubi; 
9 „Śpiąca królewna” pow.; 9.19 
Klasycy włoskiej piosenki; 9.30 
Nasz rok 77; 9.45 Dyskografia D. 
Szafrana; 10.35 Kiermasz płyt; 11 
Życie rodzinne — mag.; 11.30 Wa­
riacje na temat „Nuagos”; 12.25 
Za kierownicą; 13 Powtórka z roz 
rywki; 13.50 „Samotny lot” — 
opow. W. Tubolewa; 14 L. v. 
Beethoven: opera „Omnia”; 15.10 
Gra i śpiewa zespół „Brasil 77”; 
15.30 Dom pełen lalek — rep.; 
15.45 Gitarowe flamenco; 16 Roz­
szyfrowujemy piosenki; 16.20 No­
we nagrania George’a Harrisona; 
18.45 Nasz rok 77; 17.05 Muzyczna 
poczta UKF; 17.40 Z obu stron ka 
mery; 18 Muzykobranie; 18.30 Po­
lityka dla wszystkich; 18.45 Blues 
wczoraj i dziś; 19.15 Książka tygo 
dnia — J. Wojciechowski „Wyso­
kie pokoje”; 19.35 Musorgski: 
„Chowańszczyzna”; 19.50 „Śpiąca 
królewna” — pow.; 20 Mini-max 
— czyli minimum słów, maksimum 
muzyki; 20.40 Keczua, czy kiczua?; 
21.05 W. Horowitz w Metropolitan O-

myslowskiego śpiewa Prus;
23.05 Czas relaksu; 23.50 Na dobra 
noc śpiewa Jeao Gilberto.

Wiadomości: 5, 6, 7, 8, 10.30, 12.05, 
15, 17, 19.30, 22.

PROGRAM IV: 7.30 Z wiosną w 
tytule; 8.10 Nie tylko dla słucha­
czy w mundurach; 8.35 Transmi­
sja z Pr. I; 11 Dla klasy II lic- 
(jęz. polski) „U Korczyńskich i

PROGRAM I; 12.30 — Film fab.
prod, 
ka”;

rum. pt. „Skórzana kurt-
18.30 — Dziennik 
.Obiektyw”; 17

Bohatyrowiczów”; 11.30 
Lully’ego; 12.25 Turniej 
śpiewaków ludowych; 
znasz swoje prawo; 13.15 
wej fonoteki muzycznej; 
szkół średnich (chemia)

Z oper 
kapel i 
13 Czy 
Z radio 

13.50 Dla 
„Analiza

Telewizji Młodych; 
„Kółko j krzyżyk” 
turniej; 17.55 —
dio” (kol.); 18.25 — W 
nie: „Komicy niemego

(kol.); 13.40
— Studio 

17.40 —
— tele- 

„Interstu- 
Starym Ki- 
ekranu” —

chemiczna”; 14.25 „Wizerunki lu­
dzi myślących” — prof. A. Mą­
czek; 14.55 „Plaża nad Styksem” 
— fragm. prozy W. Zukrowskiego; 
15.15 O tym warto posłuchać; 15.30 
„Matysiakowie”; 16.05 Młodzień­
cze utwory Karłowicza; 16.20 
Z cyklu „Postawy i działanie”; 
16.50 Radioespress; 17 w duecie: 
A. Utrecht i K. Wietrzyńska; 17.15 
Aud. spoieczna; 17.25 Poznań mu­
zyką malowany; 17.50 Program ste 
reofoniczny; 18.25 Rozmowy o spra 
wach rolnictwa; 18.40 Krajobrazy 
historyczne — Warka — miasto K. 
Pułaskiego; 19 Radiowo-TV Szko­
ła średnia dla Pracujących — Ję 
zjtk polski „Konrad Wallenrod”; 
19.15 Lekcja j. angielskiego; 19.30 
Historia Konkursów Muzycznych; 
20 27 Dzieła Gustawa Mahlera (ste; 
reo ogólnopolskie); 22 15 Nauka i 
świat współczesny — Optimum de

montaż niemych komedii filmo­
wych prod. ang.; 18.50 — „Radzi­
my rolnikom” (kol.); 19 — Dobra­
noc dla najmłodszych i program 
dla młodzieży (kol.); 19.30 — Wie­
czór z dzielnikiem (kol.); 20.30 — 
„Marcus W'elby” — ode. pt. „Dok
tor medycyny” (kol.);.
„Dialogi z 1 
Jalu Kurek”; 
(kol.).

poetą
; 22.40

22.10 —
poezji —

Dziennik

PROGRAM 2:
gielski - 
22; 16.50

kurs
16.15 — Język an- 
podstawowy, lek.

,,Szary okrutnik”
film fab. prod. ZSRR (kol.); 18.20 
— „Mam pomysł”; 18.40 — „Tele­
skop” j telereklama; 19 — Dobra 
noc dla najmłodszych i program 
dla młodzieży (kol.); 19.30 — Wie­
ce ar z dziennikiem (kol.); 20.30 — 
Wtorek melomana; 21.30 — 24 go-
dżiny (kol.); 21.40 ,Loża”; 22.20
— PolcLi film dokumentalny — 
filmy o Warszawie; 22,55 — Jęz. 
niemiecki — powt. lek. 22 kursu 
podstawowego .

„Spolem” w Lesznie — nazy­
wają go roboczo „Regionalną” 
Ale mają nadzieję, że ktoś wy 
myśli lepszą nazwę. Czas po 
ternu najwyżs-zy, bo lada ty­
dzień trzeba będzie obstalo- 
wać stosowny szyld. Dlatego 
też, za pośrednictwem „Gło­
su” zwracają się do mieszkań 
ców Leszna, a także wszyst­
kich czytelników z inwencją, 
o zaproponowanie nazwy, któ 
ra by — miła dla ucha i zwię 
zła — nawiązywała do histo­
rii Leszna lub regionu. Pomy 
słowych czytelników prosimy 
o nadsyłanie propozycji na 
adres: „Głos Wielkopolski” 
Leszno ul. Słowiańska 38. Za 
tydzień przedstawimy co cie­
kawsze pomysły, a autora naj 
celniejszego uhonorujemy u- 
p omiń kie m.

Kawiarnia i restauracja w 
domu z podcieniami przy lesz 
czyńsikim rynku, to nie jedy­
ne przedsięwzięcie, które po­
mnoży tamtejszy „potencjał 
gastronomiczny”. WSS „Spo­
łem” finansuje również prze­
róbkę wnętrza domu przy uL 
Słowiańskiej 2. W miejsce pra 
cowni spółdzielni krawieckiej 
na I piętrze ma funkcjonować

Dom z podcieniami na lesz­
czyńskim rynku ma bodaj naj­
starszy rodowód — będzie siedzi 
bą eleganckiej restauracji i ka­
wiarni.

Fot. — T. Talarczyk

kawiarnia młodzieżowa, a na 
parterze — bar „bistro”. Obie 
przebudowy są dość skompli­
kowane, dokonuje się ich prze 
cięż w środku żyjącego orga­
nizmu miejskiego, a konstruk 
cje przerabianych budowli nie 
są już pierwszej młodości.

Dom z podcieniami zbudo­
wano w roku 1624, a przebudo 
wano w końcu XVIII wieku. 
Mury wprawdzie są zdrowe, 
ale całe wnętrze musi być 
grunt o wn ie pr zekonstr u cwane. 
Nowe muszą być stropy i klat 
ki schodowe. Trzeba zainsta­
lować przewody kanalizacyj­
ne i wodociągowe, wentylacyj 
ne i centralnego ogrzewania, 
trzeba położyć nowy dach i 
zrekonstruować niewielki bu­
dyneczek, jaki sąsiadował z 
omawianą zabytkową kamie­
nicą od strony ulicy Wróble­
wskiego. Na szczęście, prace 
przy renowacji i przebudowie 
wnętrz barokowej kamienicy 
biegną szybko; są chwile, gdy
zac ■trzeniowcy WSS nie na-
dążają z cegłami i innymi ma 
teriałami budowlanymi dla e- 
kipy murarskiej. Niebawem 
wejdą na plac budowy insta­
latorzy i stolarze. Ci ostatni 
muszą wiernie zrekonstruo­
wać ramy okien, wedle XVIII 
-wiecznych w?.orów, po-dobnie 
drzwi i inne drewniane deta­
le.

Kuratela konserwatora za-
by jest surowa nie
wszystkim się podoba,- ale prze 
cięż, co dzisiaj zostanie zro­
bione skrupulatnie i w zgo­
dzie wobec historycznych pier
w owe er ów, będz;e 
nrzez następne poi 
ko dowód naszego

oceniane

szacunku
przeszłości. \

Energicznie poczynają sobie 
także rzemieślnicy w domu 
przy Słowiańskiej 2, budują-

cy kawiarnię młodzieżową J 
biekt to mniejszy, ale 
kłopotów ze starymi 
Mistrz nadzorujący roboty 
rzeka — „Niech szlag trafi . 
się nie ruszy, to leci”. — 
ba było stropy wzmacniać t 
lokalem PKO. w budynku <• 
siadującym z przebudowy^- 
nym, bo się rysowały, lokat 
rom tegoż domu zbudow 
pralnię w miejsce rozebra­
na podwórku, i nowe poli­
czenia na węgiel.

Narzekają na różne „p]? 
egipskie” przedsięwzięć adj. 
tacyjnych inwestorzy. mUs. 
jednak cierpliwie usuwaćpn 
szkody, by pozostać w zgod-1 
z normami współżycia spo’= 
cznego. Prócz cierpliwości tp 
ba im jednak także życzyć 
nergii, aby prace na obu pr2 
budowach posuwały się — ta> 
jak dotychczas — raźno na 
przód. Oba te salony gastror 
miczne mają gościnnie oh- 
rzyć podwoje pod koniec la!: 
przed dożynkami, (tt)

Krytycznym okiem

„Chore0 drzewa

Ogłoszenia służą ludziom c 
oferowania swoich usług 

wartości materialnych'i wielu ae 
kawych rzeczy. Dobrze, jeżeli o 
głoszenie jest w prasie, czy w 
odpowiedniej tablicy — górze 
kiedy miejscem publikowania o- 
głoszeń stają się drzewa w mie­
cie. Doszło do tego, że większość 
drzew w Pile jest bezmyślnie ni­
szczona — gwoździami, pineski- 
mi, szpilkami i innymi sposobu- 
mi.

Codziennie pracownik Miejskie 
go Zakładu Zieleni obchodzi min 
sto i zrywa z drzew wciąż pojc- 
wiające się ogłoszenia. Kłoś chce 
sprzedać 120-basowy akordeon, 
inny Fiata 125p, ten regał no 
książki, tamten parkan, oferuje 
się wózek dziecięcy, motocykl, 
meble...

Komisja Dobrego Porządku po 
winna znaleźć sposób na bezkor 
nych dotychczas wandali. Spra­
wę trzeba chyba rozwiązać ka­
lając mandatami — są przecież 
adresy ogłaszających się. Jest no 
to odpowiednie zarządzenie Wo­
jewódzkiej Rady Narodowej z 
dnia 29 września 1976 roku * 
sprawie wprowadzenia jednoli­
tych zasad ochrony drzew i krze 
wów oraz zieleni w województwie 
pilskim, (ryk)

OGÓLNOPOLSKA
SESJA NAUKOWA

MUROWANA GOŚLINA. Gos­
podarzem interesującego sp'-'^ 
nia był ostatnio Leśny Zc u 
Doświadczalny poznańskiej 
demii Rolniczej w Murowani 
Goślinie Odbyta się 
studentów — członków k°’ n 
kowych zajmujących się Pr0 ' 
mam- owadów. Przedstaw—- 
kilku uczelni z całego kraN ’ 
katowali o sprawach • 
swoich kół — szczególnie o 
baniach prowadzonych na 
darni. Podczas sesji wymieć 
interesujące doświadczenia 
kowe. (bop)

ZMIANA GRANIC M!AStA

WRZEŚNIA. W najbllZS^ 
czasie ulec mają zmianie 3 . 
ce administracyjne Wrześni 1 i8 
poznańskie), w której to SP urj8 
propozycje przedstawiono n 
dawnej sesji Miejsko-Gmin 
dy Narodowej. Włączona 
być do miasta tereny, kto 
żq wprawdzie do ckolicznyc 
ale mają już charakter ^.gj. 
odłączyć zaś planuje się » 
skie” obszary rolnicze.^Pr ' 
więc Wrześni około 45 no. fl
(najwięcej ze wsi Bierza-1 0.
ubodzie 25 ha — na ęQi.o. 
bliskieao Kombinatu PG-' 
łowo. (bop)

Lgłos WIELKOPOLSKI”, przedstawiciele w województwa^-

KALISZ: Eogdan Pardus, ul. Widok 69, fel. 22-79.
LESZNO: Tomasz Tatarczyk, u?- Słowiańska 33, fel. 28-25.

PIŁA: Władysław Wrzask, ul. Okrzei 56, fel. 43-56.

GŁOS — 22 lii 1977


